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3 Podajemy w dosłownem brzmieniu mowę Mar- 
= szałka hr. Ludwika Wodziekiego, którą roz- 
począł . wczoraj wieczór szczegółową dyskusyę 
budżetową: GE 

Prosiłem o głos do rubryki I wydatków budżetn 
na rok 1880.a.mianowicie do lit B., która zawie- 
ra wydatki na Wydziął krajowy. Uważam za 
swój obowiązek przemówić przy tej rubryce ze 
względu ną rozmaite i dość ostre zarzuty, które 
w tej Wysokiej Izbie podniesione były przeciw 
gospodarstwu funduszem krajowym prowadzonemu 
przez Wydz. krajowy.. Pozwoli Wysoka Izba, że 
przedwstępnie dodam kilka słów w sprawie 080- 
bistej..Zdaje mi się, że pozostanę w tych grani- 
cach, w których sprawa .osobista ściśle się łączy 
ze sprawą publiczną. Mianowicie znajduję, że 
w ustroju, jaki utworzyła ustawa. jest rzeczą do 
pewnego stopnia anormalną, że Wydział krajowy, 
który jest.gospodarzem, za pośrednictwem którego 
Sejm rozrządza funduszami i prowadzi gospodar- 
stwo. kraju, Wydział ten złożony z 6 członków 
pochodzących z wyboru. Wysokiej Izby ma za 

i przewodnika członka, który z wyboru Wysokiej 
~ Izby nie pochodzi. Pomimoto odpowiedzialność, 
jaką Marszałek krajowy ma. wobec Izby a wzglę- 
dnie w obec kraju, jako przewodniczący Wydzia- 
łu krajowego nie jest mniejszą Jako Przewodni- 
czący Wydz. krajowego niewątpliwie nie może 
= Marszałek krajowy odpowiadać za każde poje- 
_ dyfńcze. zarządzenie -każdego z referentów Wy- 

działa krajowego, ale również niewątpliwie ma 

on obowiązek odpowiadać za ogólne gospodar- 
stwo funduszem krajowym. Jego rzeczą jako Prze- 
wodniczącęgo.Wydziału krajowego starać się, ażeby 
gospodarstwo to było prowadzone nie tylko w myśl 
potrzeb, stosunków i dobra kraju, ale ażeby nie 
odstępowano od uchwał i postanowień Wysokiego 
Sejmu. Przed tą odpowiedzialnością nie cofam się, 
przyjmuję ją, w całej pełni, a zarazem dodaję, że 
ten stosunek anormalny spowodowany ustawą prze- 
staje istnieć przynajmniej tak długo, jak ja je- 
stem Marszałkiem krajowym, z tego powodu ró- 
wnocześnie z chwilą w.której to stanowisko obja- 
łem, powziąłem postanowienie i od tego postano- 
wienia nie ustąpię, iż w razie gdyby Wysoka 

Izba uznała, że.to gospodarstwo, prowadzone przez 
Wydział krajowy pod przewodnictwem Marszałka 
jest nieprawidłowem i uchwaąłom Sejmu nie odpo- 
wiadającem, zachowam się tak samo, jak gdybym 
mandat Przewodniczącego. Wydziału krajowego 
otrzymał przez wybór tej.Wysokiej Izby. W Wy- 
sokiej Izbie w, ciągu. tej sesyi były podnoszone 
liczne zarzuty przeciw gospodarce prowadzonej 
przez Wydz. krajowy. Przeciwko temu nie nie- 
mam do powiedzenia. Znajduję, że to jest nietylko 
prawem ale nawet obowiązkiem Izby wchodzić 
w każdy szczegół, i badać. sposób, w jaki men- 
dataryusze Izby gospodarkę kraju prowadzą. Nadto 
głosy pojedyncze i pojedyncze zarzuty podług 
mnie dotknąć nie. mogą tych, których Izba do peł- 
nienia tych obowiązków upoważniła, gdyż Wy- 
dział krajowy musi się stosować tylko do posta- 
nowień i zapatrywań większości Izby, a nie do 
zdań pojedynczych (tak jest! brawo!) Jednak- 
że uderzyć musiało Wydział krajowy, że zarzu- 
tów było „wiele, a obrońców Wydziału krajowego 
było mało; uderzyć*i. to musiało, że zarzuty ‘nie 
miały tego charakteru wspólnego i życzliwego 
porozumienia, które dąży do tego, aby w tem, 
w czem jest.niedobrze, było lepiej, aby ta wła- 
dza, która z Wysokiego Sejmu wychodzi w poro- 
zumieniu z Wysokim Sejmem i odpowiednio do 
otrzymanych wskazówek zastosowała swoje postę- 
powanie; ale były zarzuty mające charakter ogól- 
nikowy, zarzuty, na które odpowiadać jest bardzo 
trudno i zarzuty pochodzące czasem z tak powa- 
żnych ust,,że głosów podobnych milczeniem albo 
nienwagą pominąć nie było można. 

Wszystkich przykładów przytączać nie będę. 
Ale oto wielce. szanowny i poważny i na po- 
wszechne uznanie ze strony kraju i reprezentacyi 
kraju słusznie zasługująey sprawozdawca komisyi 
administracyjnej w sprawozdaniu o umeblowaniu 


plenipotent, który zbyt. hojnie szafuje funduszanii, 
które mu są powierzonemi, nie zasługuje na zan- 
fanie. Inny poseł mający rówhnież znaczące sta- 
nowisko. w, tej Wysokiej Izbie powiedział, prawda 
zastrzegając się, aby Przewodniczący podówczas 
obradom na to pozwolił, że Wydział krajowy do- 
puszcza, się nadużyć! Mogę panów zapewnić, że 
gdyby Przewodniczący obradom Sejmu nie był 
zarazem Przewodniczącym Wydziału krajowego, 
i nie poczuwał się do tej odpowiedzialności, o któ- 
rej przedtem wspomniałem, tego słowa nie byłby 
przepuścił bez zwrócenia uwagi na jego niesto- 
sowność. Uważałem jednak za obowiązek będąc 
Przewodniczącym Wydziału krajowego w zarzu- 
tach przeciw Wydziałowi krajowemu pozostawić 
jak największą swobodę. 

Miałem zamiar w rozprawie ogólnej nad budże- 
tem zabrać głos i sprostować niektóre twierdzenia, 
które podług mego przekonania nie odpowiadają 
rzeczywistemu stanowi rzeczy. Posiedzenie dzisiej. 
sze zmieniło to moje postanowienie, nie uważam 
za stósowne wchodzić potem w szczegóły. Pod tym 
względem powiem tylko kilka słów, w tej mie- 
rze. Powiedziano dzisiaj, że deficyt w budżecie 
krajowym, przybrał olbrzymie rozmiary. O znacze- 
nie wyrazów spierać się nie będę. Jest to zapatry- 
wanie indywidualne każdego, co jest olbrzymiem. 
Jednakże na jednę okoliczność muszę zwrócić uwa- 
gę, że deficyt, wobec którego Wysoka Izba znalazła 
się w tym roku, w najgorszym razie nie dochodzi 
miliona, że są miasta nawet nie bardzo wielkie, 
które mają daleko wyższe defieyta, a nikt nie znaj- 
duje, że są na drodze do ruiny. W roku jeżeli się 
nie mylę 1873, był uczyniony w tej Wysokiej Izbie 
wniosek, aby .na budowę* dróg i.na pokrycie po- 
trzeb spowodowanych ówczesnym niedostatkiem pod- 
nieść pożyczkę! 5 milionów. Wniosek ten zmie- 
niono w uchwałę. Z tych 5 milionów półtora miliona 
użyto na cele wsparcia ówczesnego niedostatku, |t 
31 miliona było przeznaczone na budowę dróg. 

W skutek złych konjunktur finansowych pożyczka 
ta nie została zrealizowaną. Jednakże ta cała sieć 
dróg, jaka miała być pokrytą tą pożyczką, została 
wybudowaną. Oprócz tego zostały wykończone ro- 
zmaite budowy szpitalne. A jest na ukończeniu 
gmach sejmowy — nie wchodzę w to, czy był ko- 
nieczny i czy potrzebny w tych rozmiarach, ale 
niewątpliwie inwestycye krajowe w tym czasie prze- 
niosły bardzo znacznie sumę 3/, milionow. Jeżeli 
więc bez zaciągnięcia tej pożyczki, ta rzecz, którą 
Sejm uważał wtedy za konieczną i niezbędną, zo- 
stała doprowadzoną do skutku, a Sejm znajduje 
się naprzeciw deficytu niespełna miliona, to nie 
zdaje mi się, aby stan rzeczy był rozpaczliwym, 
aby można było powiedzieć, że fundusz krajowy i 
stan majątku krajowego znajduje się, jak z innej 
strony powiedziano na pochyłości, po której sto- 
czyć się można do przepaści, albo żeby ten deficyt 
mógł mieć miano deficytu olbrzymiego. 

Na drugą jeszcze rzecz pragnę zwrócić uwagę 
W. Izby, a to na trudne położenie, w jakiem Wy- 
dział krajowy znajduje się za kazdorązowem ze- 
braniem się Sejmu. Mówiono przy innej sposobności 
o pewnych prądach. Prąd, to usposobienie opinii 
publicznej, która niewątpliwie od czasu do czasu 
ulega zmianie, w pewnym kierunku i zwracą się 
za lub przeciw pewnym wydatkom, tę sprawę lub 
inną stawiać na pierwszem miejscu. Wydział kra- 
jowy w chwili, kiedy sesya sejmowa ustaje, rozpo- 
czyna swoją prace pod wrażeniem tego usposobie- 
nia, w jakim Sejm obradował, i tych wskazówek 
może nie stanowczo określonych, ale o których z to- 
ku obrad powziął przekonanie i stara się, nie prze- 
kraczając w niczem stanowczych postanowień Sej- 
mu, zastósować się do tych wskazówek. Tym 
czasem mija rok, jak teraz mija dwa lata, Sejm 
zbiera się w innem usposobieniu. To co wtedy Sejm 
uważał za ważne, teraz schodzi na rzecz małej 
wagi, i przeciwnie,a w tensposób praca Wydziału 
krajowego ulega sądom, które wypływają z zapatry- 
wań jakich nietylko znać ale i przewidzieć nie 
było można. 

Tak było ze szpitalami, kiedy byłem w komisyi 
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postawić na takim stopniu, na jakim sądził, 
ówczesny Sejm mieć je sobie: życzy. Wnioski 
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postanowień Sejmu. 


szyć działania w każdym kierunku. 


kiej wymaga odpoczynku. 


myśli Sejmu, jeżeli się postara, aby to, co było 
życzenień Sejmu, żrobić jak najprędzej, i przed= 
stawić wnioski zdążające do tego, aby te szpitale, 


uchwalono. Dwa lata nie było Sejmu. Wydział kra- 
jowy spotkał się z usposobieniem dła szpitali i wy- 
datków szpitalnych nieprzychylnem i pod tym wzglę- 
dem ujrzałsię wobeć zarzutów braku równowagi mię- 
dzy wydatkami na cele szpitalne, które nażywano 
humanitarnemi, a wydatkami na cele produkcyjne. 

Cò do stosunku jednych podatków do drugich, 
muszę stanowczo oświadczyć, Że'ta od Wydziału 
krajowego nie zależała. Była ona określoną z jed- 
nej strony postanowieniami Wysokiej Tzby,'a z dru- 
giej strony ustawami. Ale powiedziano na to: trze- 
ba było, aby Wydział krajowy jasno sobie zdał 
sprawę, ze stanu rzeczy i aby nawet w razie, 
gdyby chciano wotować wydatki większe, zastrzegł się 
przeciw wydatkom nieprodukcyjnym, przedstawiając 
stan funduszu krajowego. Podług mnie rozdział na 
wydatki produkcyjne i nieprodukcyjńe, jak tutaj 
został określony, nie jest zupełnie słusznym, od- 
sądzenie wydatków na szpitale od wszelkich wa- 
ruńków działania produkcyjnego nie jest" uzasad- 
nionem, a jako przykład pozwolę sobie przytoczyć 
tylko dyskusyę, która się w tej Wysokiej Izbie 
odbywała przy drzwiach zamkniętych o skutkach, 
jakie wywierają choroby przy braku Środków le- 
czenia w pewnych okolicach kraju, które, zagro- 
żone były zupełnym ubytkiem sił do pracy, praca 
zaś, pewnie tego nikt nie zaprzeczy, jest czynnikiem 
produkcyjnym. W duchu tego zapatrywania nastąż 
piło powiększenie w wydatkach, wyznaczenie bu- 
dowli szpitalnych, powiększenie zaś kosztów lecze- 
nia miało i inne nowody; dobrze Panom wiadome, 
— zdawało sią Wysokiej Izbie, może słusznie, że 
zdjęcie tego ciężaru z gminy, będzie aktem poli- 
yczńym, a zmiana tego stanu rzeczy. bez: zmiany 
ustawy nastąpić nie może. Co zaś do samej budo- 
wy, urządzeń i ulepszeń w szpitalach, może: być, 
że postępowano zbyt raźno, może być, że i. w. bu- 
dowie dróg kolejowych zrobiono to, co było potrze- 
bne i pożyteczne, ale. w stosunku do położenia 
kraju postępowano z nazbyt wielkim pośpiechem, 
lecz wina w żadnym razie nie może być winą 
Wydziału krajowego, który ściśle stosował się do 


Ale powiadają dalej ci, którzy czynią zarzuty 
w gospodarce Wydziału krajowego: Wydział nie 
szczędząc na wydatki humanitarne, oszczędza na 
wydatkach produkcyjnych. Temu ja stanowczo za= 
przeczam. W granicach możności Wydział robił to 
wszystko, co mu uchwały Sejmu zrobić pozwoliły, 
a to zaś, co po za granicą wydatków uchwalonych 
przez Sejm do Wydziału należało, t. j. inicyatywa 
w obec Izby, w tem jak świadczą przedłożenia z ro- 
ku przedostatniego, Wydział przedstawił to wszyst- 
ko, co' z czasem zrobić można, w sprawach doty- 
czących rozwoju ekonomicznego i produkcyjnego 
kraju, to, co mógł wykonać jest bardzo niewiele, 
zdaje mi się jednak, że zrobił, co zrobić można, 
i nie szczędził starań,: ażeby przynajmniej poru- 


Skoro zaś zabrałem głos, muszę się usprawie- 
dliwić i prosić p. Przewodniczącego o pobłażli- 
wość, że może wkraczam nieco w zakres, który 
należał do dyskusyi ogólnej. Na usprawiedliwienie 
moje niech w tym względzie posłuży ta okolicz- 
ność, że trudno mi często głos zabierać w obec 
postanowień regulaminu, który nie dozwala mi za- 
jąć krzesła prezydyalnego , aż po zupełnem wy- 
czerpaniu przedmiotu i w obec tego, że nie chciał- 
bym zbytnie utrudzać wielce Szanownego Zastępcy 
mego, którego stan zdrowia po kuracyi karlsbadz- 


Otóż wracając do wątku przedmiotu, zwracam 
uwagę, że Wydział poruszył sprawę górniczą, spra- 
wę podniesienia industryi naftowej, sprawę melio- 
racyi, że po przezwyciężęniu niemałych trudności, 
objął w zarząd szkołę dublańską, a spodziewa się 
w bardzo krótkim czasie objąć i szkołę czernichow- 
ską. Co do sprawy szkół rolniczych nie wiem, czy 


Mówiono wiele, pisano wiele, jest to przekona- 
nie wszystkich,- że kraj nasz, ziemia, a: mianowi- 
cie większa własność znajduje się na drodze 
upadku, na drodze, która prowadzi do ruiny. I rze- 
czywiście jest stan taki, że z małemi wyjątkami, 
własność wielka: jest obdłużona więcej, niż do po- 
łowy. Również jest niewątpliwą rzeczą, że w tych 
warunkach, w jakich się: znajdujemy, takiego ob- 
dłużenia: ta własność znieść nie jest w stanie; i że 
jeżeli się to nie zmieni, większość szybko” zdą- 
ża do upadku. f f Ç 

Zdawałoby się, że położenie to jest bez ratun- 
ku; mnie śię jednak zdaje, że ratunek: jest' mo- 
żliwy i polega na tem, że wartość tej ziemi jest 
nieproporcyonalnie niską w stosunku do wartości 
ziemi” w krajach sąsiednich, i że stosunek ten jest 
tak uderzający, że moża go w przecięciu ozna- 
czyć: jak jeden do trzech. Ta proporcya nadal 
utrzymać się nie może, jeżeli potrafimy na to ża- 
radzić. A żaradzić możemy tylko przez umiejętną 
pracę. 

Dziś jeszcze, można powiedzieć,: że po większej 
części praca, która się nazywa: gospodarstwem, 
bywa traktowaną po ' dyletaneku. Dziś jeszcze 
dzierżawców w naszym kraju nie mamy i nie 
same tylko niekorzystne ekonomiczne stosunki, 
które tu były tylokrotnie podniesione, nietylko nie- 
stosownie wysokie- podatki, których nie  zaprze- 
czam, igrożą nam dziś, że będą jeszcze większe, 
są przyczyną tej różnicy wartości ziemi od wartości 
ziemi w krajach sąsiednich i tego smutnego po- 
łożenia właścicieli ziemskich. 
` I dla tego to, Panowie, te wydatki, które są 
przeznaczone na wytworzenie warunków umieję- 
tnej pracy, wydatków, które dążą do tego, ażeby 
wartość tej zieńi przez melioracye podnieść, uwa- 
żam nietylko za produkcyjne, ale za takie, które 
w naszym. kraju do najbardziej produkcyjnych po- 
liezone być winny. 

Te kilka słów chciałem powiedzieć, ażeby uspra- 
wiedliwić działanie Wydziału krajowego. 

A teraz wracam do zarzutów samych. Powie- 
działem na początku mego 'przemówienia, że jest 
nietylko prawem, ale obowiązkiem Wysokiej Izby, 
ściśle rachować się w gospodarstwie swego pleni- 
potenta t.: j.«Wydziału. : PaPa: 

„Krytykę pod tym względem uważam za konie- 
czną, za taką, której bezwzględnie poddać się na- 
leży. Sądzę: jednak, że. wobec władzy. krajowej; 
pierwszej władzy z wyboru reprezentacyi krajo- 
wej pochodzącej, w krytyce należałoby zachować 
pewną życzliwość, i pewne, że tak powiem, . ko- 
leżeńskie względy. 

Moje osobiste uczucie jest, że w krytyce wzglę- 
dem Wydziału tej życzliwości zabrakło, że potę- 
pienie było szorstkie, ostre, i to jest moje wyra- 
żenie: pozbawione życzliwości. Koledzy moi z Wy- 
działu, nie mają się za nieomylnych i przyznają 
chętnie, że w niejednem.i zbłądzić mogli albo 
i zbłądzili, — ale również mają przekonanie, że 
na takie nieżyczliwe usposobienie ze strony Sejmu 
sobie nie zasłużyli. 


rzutów uzasadnionych lub: nieuzasadnionych, to są” 
dzę, że to zwyczaj nie dobry — i nie dobry pod 
dwoma względami. Raz dla tego nie dobry, że 
sprawiedliwość sądu jest zachętą, a przyzwycza” 
jenie się do znoszenia zarzutów ciągle się powta- 
rzających, a nie ‘zawsze: usprawiedliwionyeh, je- 
dnych robi na te zarzuty obojętnymi, tym zaś, 
którzy do: obojętności nagiąć się nie umieją, pracę, 
a pracę skuteczną, -czyni niemożebną. 

Porównanie zaś:d0 ministeryum parlamentarnego 
jest z tego względu nieusprawiedliwione, że w par- 
lamentarnem życiu ministerstwo wychodzi z wię- 
kszości i na większości się opiera, i wtenczas jest 
rzeczą naturalną, że mniejszość, to jest ta strona, 
która jest większości i rządowi przeciwną, obrzu- 
ca ten rząd wszelkiego rodzaju zarzutami, a czę- 
sto i niegrzecznościami, ale ten rząd opierając się 
na większości, która przy nim stoi, łatwo na fto 
zgodzić się może. 

W naszym „Sejmie takiego rozdziała: na wię- 
kszość i mniejszość nie ma, swojego stronnictwa 
Wydział nie: posiada. Wydział dowiaduje się o 
usposobieniu każdego posła względem niego do- 
piero wtedy, kiedy ten poseł głos zabierze. Jeżeli 
głosu nie zabierze, to do samego końca. Wydział 
nie wie, czy ten poseł ma zaufanie do niego, cay 
nie. I dla tego to, Panowie, Wydział wobec ta 
licznych i tak szorstkich zarzutów, jakie go spot- 
kały, nie może wiedzieć, czy posiada dotychczas 
zaufanie Wysokiej Izby. 

Kilka razy w ciągu dyskusyi podnoszono tn, że 
Wydział pochodzi z wyborów Wysokiej Izby, więć 
Wysoka Izba powinna mieć i ma do niego zaufa- 
nie. Ale to nie jest dostatecznym dowodem; Wy- 
dział wybrany został przed czterema laty, .a. od 
tego czasu mogła się Wysoka Izba przekonać, że 
Wydział na zaufanie, które położyła w nim przez 
wybór, nie zasługuje. A jak powiedziałem, liczna 
głosy, które się dawały słyszeć z wyrazami,, które 
objawiały uczucia i zapatrywania wprost przeciwne 
zaufaniu, ą' przy tak małej liczbie głosów, -które 
występowały w obronie Wydziału, słusznie mieć 
można przynajmniej wątpliwość, czy to zaufanie 
Wysokiej Izby Wydział i:dziś posiada. Dla tego 
z. wiełkiem zadowoleniem powitałem słowa p. Ra- 
ciborskiego, że kraj i. Wysoka -Izbą zachwiane są 
w zaufaniu do Wydziatu, powitałem z zadowole- 
niem z tego powodu, że wskutek tych słów z te- 
go położenia niejasnego, nieprzyjemnego i szko- 
dliwego,, tak dla Wydziału, jak dla Wys. Sejmu, 
jak wogóle dla pracy około spraw krajowych, raz 
wyjdziemy; że słowa te jasno streszczały to, cze- 
go można było domyślić się z przemówień innych 
posłów, że „Wydział krajowy. przyjdzie wreszcie 
do świadomości, ezy «może dalej zatrzymać tę ple- 
nipotencyę, którą .Wys. Sejm wyborem przed czte- 
rema laty dokonanym, nadał członkom Wydziału. 
Jest wielka potrzeba, ażeby w -tym przedmiocie 
wiedziano obopólnie, jak stoi Sejm do Wydziału, 
a; Wydział; do. Sejmu. i dan 

Niech „Panowie nie myślą, że Wydział przywią- 
zuje zbyteczną wagę do-głosu pojedynczego posła, 
Pozwólcie Panowie, bo kiedy mówię wszystko, | nie, — przywiązywać nie może i nie ma prawa, 
nie nie chcę zataić, pozwólcie Panowie, że dotknę |i gdyby głos p. Raciborskiego był głosem odoso- 
tu sądów i zdań, z któremi spotkałem się u po- bnionym, niewątpliwie byłby : Wydział kraj. tej 
słów, po za posiedzeniami Sejmu, bo zdaje mi sprawy 'w. Wys. Izbie nie .podnosił.. Jednakże to 
się, że w tem poniekąd znajdzie się tłómaczenie jawne i tak kategorycznie sformułowane wotum 
niejednego, eo tutaj powiedziano. Przyznaję, że nieufności. przez jednego posła, nastąpiło po wielu, 
pytałem z ciekawością i zajęciem, — a pojmiecie | jak powiedziałem, dość szorstkich . zarzutach mo- 
Panowie, że mnie to obchodzi i obchodzić powin- | wców poprzednich, a że, jak powiadam, stronnictw 
no, — dla czego jest takie usposobienie Sejmu |w tej Wys. Izbie nie ma, a przynajmniej nie ma 
względem Wydziału. Odpowiedziano mina tow dwo-|w stosunku do. Wydziału krajowego, jako do wła- 
jakim kierunku, najprzód, że to jest zwyczaj w tej dzy wykonawczej, Wydział wiedzieć nie może. do 
Wysokiej Izbie wszystko -zrzucać na Wydział i za | jakiego stopnia. słowa pojedyńczych posłów odpo- 
wszystko Wydział czynić odpowiedzialnym, czy za| wiadają myśli i przekonaniu. większości Wysokiej 
to co zrobił, albo czego mie zrobił, że tak było| Izb 


zby. 
zawsze i z tem się pogodzić trzeba. Inni powie-| .. Wydział krajowy doszedł do tego przekonania, 
dzieli mi, że to z czem spotyka się Wydział w tej 


że ten rodzaj usposobienia, na jakie wskazują gło- 

Wysokiej Izbie, niczem nie jest w. porównaniu | sy pojedyńczych posłów, jeżeli jest zdaniem opinii 

z tem, z czem w innych parlamentach spotykają | większości, nie dozwala, ażeby praca, którą w za- 

się ministrowie. stępstwie Sejmu i .w czasie jego nieobecności Wy- 
Wydział nie jest ministeryum, ale jest poniekąd 


dział ma prowadzić, była skuteczną i mogła: wy- 
względem Sejmu temsamem, bo jest władzą wy- |kazać te rezultaty, których Wysoka Izba po Wy- 


że 
te 


— Cay to jest los wszelkich, cicho pracujących 
istot — mówiłem do siebie — obudzać tylko 
w jednostkach podziw i współezucie? Czy ogół, 
dla którego się pracuje, nie innego nie umie jak 
przyklaskiwać meteorom, świecidełkom i wszyst- 
kiemu, co stugębna reklama poleea mu xa dobre? 

Prawdopodobnie, że tak, bo prawie we wszyst- 
kich exęściach kwinta hpa ple, pray osenio 

$ nej bes używania bębna- reklamy. ięe daruje 

Wystawa popisu rocznego lai ezytslnik jeżeli zapożyczę, ehoó na ehwilkę 
uczennic wydziału malarskiego Muzeum techniczno-| owego bębna, o którym mowa, dla reklamowania, 
przemysłowego w Krakowie. ludzi cichej i pożytecznej pracy i proszę zarazem 

o' łaskawe uwzględnienie, ponieważ nie jestem mu- 

zykiem z zawodu. antenaei żyli i byli pod pantofism żon swoich, to już 

Mówić o ludziach eichej pracy w naszem mie-| wystareza. aby każdy szedł za tym błogim przy- 
ście, jest to rzecz niepraktykowana i bardzo dra- | kładem. Tu, jak w wielu rzeczach, trudno prze- 
żliwa chociaż wielee pouczająca i nader in-|łamać ten upór tradysyonalny ; nie ufa Krako- 
teresująca: Małe sylwetki poświęcone oeenieniu |wianin żadnej inieyatywie, pierwsze jego słowa i 
działalności skromnych mężów, odkryłyby nowy | jakby przysłowie jest banalny i wieczny wyraz: 
świat moralny, o istnieniu którego Krakowianie Ej! u nas, to się nie uda! 


adsją sie nie mieć najelementarniejszego wyobra- 
żenia. Leez na dziś, aby nie rozszerzać ram| Gdybynie ta wytrwałość podziwu godna p. Bara- 
tej pogadanki, która ma być zarazem i sprawo- | nieckiego, gdyby nie to poświęcenie nietylko każdej 
zdaniem artystycznem, ograniezymy się na prostej | chwili, ale nawet i mienia, i gdyby nie skromna po- 
wycieezea do sal, gdzie się odbywają wykłady | moe osób przybywających x różnych stron Polski, u- 
dla kobiet’ w. Muxeum techniezno-przemysłowem, | ezęszczających na lekcye profesorów jego muzeum, 
które od dawna zaprowadził w naszem mieście, |od dawna z pównością nie istniałyby wykłady po- 
ozłowiek bardzo znany, ale nie dość uznany do-| pularne dla kobiet. 
tyehezas, p. Adryan- Baraniecki. Jednak każda ofiara ma swoje granice: poświę- 
O istnieniu podobnych wykładów wszysey mniej |eenie się dla dobra ogółu może trwać o tyle, © 
ile siły wystarezą; a niebyłoby weale pochlebne 


Część literacko-artystycznąa, 


—— 


KONIKI POLNE 


(zamiast Kroniki niedzielnej). 


osób miały sposobność zastanowić się dotyshezas, 
choć po dwunastu latach podobna instytneya nie 
może być poezytywaną za nowość. 

Jedna rzecz tylko może objaśnić przyczynę nie- 
zasłużonej obojętności różnych warstw tutejszego 
społeczeństwa dla tych wykładów popularnysh dla 
kobiet, to jest ta osławiona rutyna, która jest 
cechą naszego miasta. Krakowianin jest zawsze 
przeciwnikiem każdej innowacyi. Program swego 
życia uważa za formalny kodeks, który od dzia- 
dów pradziadów odziedziezył i ten kodeks jest to 
rzecz nietykalna. Że bex wykładów popularnych 


Czyń coś powinien, a będzie co musi. 
Stanislaw Kossakowski. (Ziarno) dh 


Przypatrująe się nieraz praey pszezół, podziwia. 
łem zawszó ten mały świat skromny i cichy, który, 
z taką gorliwością i wytrwałością do ulów pustych 
zbiera dla pożytku ludzkości essencyę wszelkich 
słodyczy natury, a mimowoli nasuwało mi się 
wiele różnych refieksyj, mniej więcej filozoficznych, 
zapożyczanych z życia naszego eodziennego. 


3 
A 
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1) Te słowa szanownego heraldyka umieściłem 
jako motto, gdy wiemy, że w naszych czasach he- 
raldyk jest powagą pierwszorzędną. Zresztą ta de- 
wiza jest tak piękna, że jeżeli nie w herbach, przy- 
najmniej w sercu każdego Polaka powinna być wyrytą. 
(Prsypisek autora). 


O SWAWA UW RE 


więcej wiedzą w. Krakowie, lecz nad ieh pożyte+ 


cznością i doniosłem znaczeniem. bardzo mało 


dzi przedewszystkiem o 
o malarstwo olejne. 
Oddział |szy malarstwa olejnego od dwóch lat 
pod przewodnietwóm zdolnegó malarza p. Hi- 
polita Lipińskiego, nie mniej jak inne oddziały 
wykładów popularnych dla kobiet, odpowiada zu- 
pełnie potrzebom i wymaganiom naszego osasu. 
Jest to teżjwielka zasługa p. Baranieckiego, że 
nie. pominął w programie swoich wykładów dla 
kobiet, przedmiotu tak ważnego jakim jest satuka. 
Dziś, kiedy dueh artyzmu owładnął całe“ spote- 
exeństwo polskie, przemieniają dawniejsze yi 
poezyi na inno rzeczywiatsze ; kiedy z wszystkie 
stron zjawiają się eo dzióń nowe talenta, podobne wy- 
kłady mają wielkió znaczónie i przynószą praw- 
(dziwą kórzyść dla kraju. Wobeć prądu realisty- 
eznego tak silnego , Gbjawiającego się równocze- 
śnie w spółeekeństwach, jedyny sposób ułagudze- 
nia jego skutków na satukę, jest szlachetne współ- 
zawodnietwo. kobiet, które x samej natury rzeczy, 
odznacza się zawsze kierunkiem więcej idealitym. 
Co do rezultafu wykładów” Wydziału sztuk pię- 
knych muzeum teohniezno-przemysłowego, jest 
on pod każdym względem świetnym. Dość prze- 
patrzyć studya zeszłoroczne uwieńczone na wy- 
stawie powszechnej” paryskiej medalem srebrnym, 
aty się przekonać, ż6nie są mniejsze zdolności 
artystyczne u kobiet niż” u mężezyzu. Rywalizują 
śmiało wykłady popularnó mślarstwa dla kobiet 
x szkołą sztuk pięknych i tworzą jakby filią tej 
instytueyi narodowój. Po imionach obu panien 


dla naszego miasta, gdyby na kartach jego przy- 
szłej historyi napisano kiedyś, że jedyne staranie 
jego obywateli było zawsze zgasić światło, gdzie | 
tylko się pokazało. 5 

Samemu sobie szkodzić nigdy nie. było enotą. 
Ukarać ciało, jeszcze ujdzie, bo zawsze grzeszne, 
(aseetyzm na to; pozwala), można nawet nie by- 
wać. tak często u Hawełki, u Wentzia iu Fuchsa 
itp. (o to niema obawy u nas), ale x duchsm 
czasu walezyć, prowadzić. krueyaty. obojętności 
przeciwko nauee, sztuee i oświacie, jest to smu- 
tna i śmieszna wojna bez behaterów. 

Trudno sądzić o tem, ale mnie się zdaje, że o- 
prósz tej zacofanej rutyny, której się trzyma Kra- 
kowianin, jest jeszcze inna przyczyna nie mnićj 
ważna, która mu. nie dozwala zrozumieć ile sam 
sobie szkedzi ten, który. działa wbrew własnej ko- 
rzyści — to,jest nieznajomość rzeczy. Dla tego 
też byłoby pożądane, ażeby więcej mówiono i pi- 
sano o rzeczach, których popieranie jest prawdzj- 
wym obowiązkiem obywatelskim. Co do wykładów 
popularnych dla kobiet, dość przytoczyć imiona 
kilku profesorów, biorących w nieh udział jako 
prelegenci, ażeby się przekonać, że wszystkie wy- 
dzi są reprezentowane 8 zę „najznakomitszć 
powagi naukowe naszego miasta. 

O wydziale sztuk pięknych tysh wykłądów, 
mało kto. ma także jasne wysbrażenie. Znają go 
z pewnością lepiej w Paryżu niź tutaj. Posiada 
ten wydział pięć oddziałów, o których pomówimy 
szerzej na wiąściwem miejseu, gdy nam dziś oko: 


pierwszy oddział, to jest 
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s OŻAB s Niedzieli 18 Lipon 1880. >, ama EERE 
b ano nagłość wnio-|źżności humanitarnych wsględńw, ale i z finansę. ~ 
dusz krajowy strat nie ponosi. Co się tyczy jego|kiego uczneia, że jeżeli mandatarynsz nie me zan r kc kicz nh Tia wniosek|wem położeniem kraju liczyć stę musi, które ną. 


dziale krajowym ma prawo się domagać, a sę i dzie państwa, to stało się na natarczy- į fania tego, który mu mandat nad: kssuje unikać dalszego wzrostu wydatków szpi. 
których Wydział krajowy pocznwa się nie tylko ale PiE AER osobistości, i to do-|skutecznie i z pożytkiem działać nie może. Wy- tn, zaa Aa sai Ile B „Wydział kra. |talsych. a nawet dążyć siateeraio do nachowon 


wobec Wys. Izby, ale i wobec całego kraju. i wtó borze porezygnacyi p. Haus- f powiedziałem także to, że sposób w ja > łr. w tym kierunku większćj miary i restrykoyi. 
piero przy powtórnym wy pororyge będzie mieć na oku|jowy* w kwocie 87,000 słr Nie spodsiewa się BT aby już w tym 


Nie mając innego sposobu przekonania się o tem, Było życzenie ażone w Kole, aby członko- |stanowienie będzie wykonane, $ 
gh jest pod tym wsętędaa grz w wie Wydziału nie należeli do rady państwa, mowca |uwzględnienie wszystkich porz, ką ane Rubryka II koszta zdrządu: roku obniżenie wydatków na cele powyższó _ 
Izby wobec zarzutu tak wee 0 że zaufanie | przyrzeka do tego się zastósować. i trudności Wysoka Izba nie mog d zA że Wysoka Pos. 14. Płace urzędników koneep- 35500 sł osiaenąć się dało; ale stanowego sądzi. że eo naj. 
przez Szanownego p. Raciborskiego, Co do zarzutów p. Krukowieckiego, mowca oświad-|działanin narażoną. Mnie zę fania, aby mi]. towych - . « - e e -« - ak zi. |mnićj powinno sie udać Wydziałowi krajowemu 
ty > Pos. 15. Płace urzędników rachun- utrzymać je w r. 1880 na wysokości zenełoroez- 


do Wydziała podkopane zostało w sejmie i w kra- 
ju, Wydział owy ma prawo domagać się, 
aby Wys. Izba orzekła, czy ma zaufanie do Wy- 
działu krajowego w dzisiejszym składzie, czy mieć 
je przestała, i to, aby to orzekła nie głosem po- 
jedyńczego posła, ale jakimkolwiek sposobem 
parlamentarnie używanym, wnioskiem, który wzię- 
ty pod głosowanie wskaże jakie jest w tej mierze 
zapatrywanie się nie pojedynczych posłów ale 


kowreh. . . . . . . « . . 38890 , nój i dla tego zgodnie = Wydsiałem krajo 
Poz. 16. Płaee urzędników kssowych 10,670 „ nod pod R. 30 wituwić sia 536 000 nr 
„ 17. Płace urzędników teehniez- 1 P. Krukawieeki x powodu uwag poesynio- 
nych. . .« « « «: « «+ » a e 10,960 , nych przez k-misyę budietowg spodziewa się, iż 
Pos. 18. Płaea i dodatok ital monr: dadsą się ossezedności jakieś osiągnać i dla fegy 
kanie dla inspektora du mi 029000; proponuje obniżenie tej rubryki na 518,000 :łr. 
Pos. 19. Płace dla oddziału staty- 50 P. Chrzanowski wytyka panu Kenkowiee. 
styeznego . 000 , femu, iż dawniej był przeciwny uchwaleniu xą _ 


i raził. ; e 80! 
p i Czartoryski podnosi, że wobec ma wać nie można, a Z drugiej strony, 
wości, jaką żywi ku marszałkowii Wydziałowi, kry- | się z naszej strony nie byt a 
tyka aziałalności Wydziału, jest uzasadnioną. Jak-| chęci postawienia Wysokiej Izby w trudnem po 
kolwiek więc wielkie wrażenie wywarło przemó- |łożeniu, tylko z przekona 
wienie p. Marszałka, mowca uważa je za przed-|skich obowiązków. Pozwo 


imieniu Wydzia- r 7. ŁO f Bo E E 
tg sa tS pani r Wysoka Izba takiej scłwały wczesne przy budżecie na rok 1880, w którym|wa, które wypowiedział p. yta). „Bolesnem jest Pos. 20. Płace dla oddziału manipu- małych kredytów, tutaj ehee rrononowaną eyftę 
A ie Wydział czyta to za dowód, że tojz powodu spóźnionej pory roku, żadnych radykal- a łat (3 ać ża bolesną jest Jaoyinego z 2 p CA A n 50 bez żadnego uzasadnienia obniżyć. Komisya do- 
zaufanie Sejmu utracił i do tego się zastosuje.|nych zmian robić nie można. Stósowniejsza do tego | płacenie pół miliona ka, a najboleśniejszym Poz. 21. Dyurniśi . . . . . . syć już zrobiła, jeżeli pomimo soroemnego wsro. 


byłaby pora przy rozprawach i pokryciu niedobo-|dla nas nad tem dys którego budowa tego gma- 


Może być Wysoka Izba przekonaną, że postano- 


n 
z n z 
” ge: pal AE r Ee SEEI 9 Mh » |stu tyeh wydatków wstawia erfre taką samą jak * 
a 


i i ł hwilowego rozdrażnie-|rów lub innej sprawie. Mowca nie twierdzi, jakoby jest fakt, że deficyt do A ; | , i fą nie obeinsła komi wo: 
eoged jakichkolwiek OAK basak yel ale|myślał o wotum nieufności dla Wydziału, chociaż | chu doprowadziła, zachwiał Ch śe: N. s „ 24. Najem pomieszkania. . . 17,350 w r. po, me aae n ara l smi A tej daj Ę 
jed mi gł bokiego przekonania, że pozostanie jako bliżej stojący Wydział tu już w skutek kilko-|opinii kraju do Wydziała ię och x jedyń- „ 25. Remuneracye uses ke T 3 tej R” k ń P w = 

riai E w składzie któryby zaufania Wys.|letniej wspólnej z niektóremi członkami pracy na |to panowie powie kto, że to je E pojes | Lstałe . . . . . 1810 słr. p fn Woj. FE Badge imieniem Wydzis} (> 

"lager jadał, musi mieć następstwa, których | polu politycznem, nie myśli im szczędzić przyzwoi-|czego posła; zapewne, że to jest zdanie pojedyn"| 7T i. tałe . . | . 1.000 > „Hloszard przy 7 3, 
Izby nie posia Prz hwila d ki hyba Jira z tej lecz uzasadnionej krytyki. Zresztą Wydział nie|czego posła, jest to jednak sformułowaniem ja- [230 że do uwag w sprawozdaniu komisy! poezynie: e 
szkodliwość z każdą chwilą dotkliwiej czućby się| tej 0 ATYsYKI. w Wysokiej Izbie TRZOM . . -. .  » . nyeh cię zastosujń. To się zresstą już i teraz 

Poz. 26. Potrzeby kaneelaryjne . . 14,150 8 


jest reprezentantem większości Izby, gdyż niektórzy snem tego, Co kilkakrotnie: R 

kiej chwili, kiedy Sejm ma jeszcze czas dosta-|z jego grona są wybrańcami pojedynczych kuryj,| inni mowey dałi:do ajaomienia. a dora 
teczny, aby postanowienie powziąć się mające roz-|]u tych więc kuryj mogą mieć zaufanie, „zresztą nawet, że to jest zdanie je FES Po nelah bac 
ważyć. i wszechstronnie się nad nim zastanowić| krytyka działalności jednego członka Wydziału nie] z namysłem, z wielkiem aa ampe Ernia TERAN 
a to ze względu, aby Wys. Izby nie naraził na| może s'ę odnosić do wszystkich, tem mniej do mar- |improwizacyą, WSZYBCY, i ray yea EEO 
przymusowe położenie jakieby nastąpiło, gdyby|szałka. Z tego powodu mowca nie widzi teraz przy- | mowcę mogli się przekona dia wodóisł ie a 
potrzeba nowych wyborów zaszła niespodzianie|czyny do udzielania wotum zaufania lub nieufności. sformułowania wotum nien a se M oto 
w samym końcu sesyi sejmowej”. Zresztą sposób przez p. Grocholskiego podany jest | nie uznał za stosowne podać się do ie 7 AERE 

nie odpowiedni, bo honoraryum dla członków Wy-|łoby to ubliżeniem dla Wysokiej Iz y, ażeby tal 
działu krajowego musi być i będzie uchwalone. krok przedsięwziąść wskutek zdania wypowie- 

P. Zyblikiewicz zgadza się z p. Czartory-|dzianego przez jednego posła. Ale zapytam ZĘ 
skim, że przy sposobności tej pozycyi wotum|czy Wys. Izba nie uzna, że w obec takiego gło- 
trudno udzielać zaufania lab nieufności. Nieuchwa- |su, który nastąpił po wielu innych głosach prze- 
lenie pensyi jest niemożliwe, gdyby po raz od-|mawiających w tym kierunku, nie było, na czasie 
rzucono, to w roku nie możnaby powtórnie|i właściwem zapytać się, czy też Wydział to zau- 
uchwalać, choćby nawet cały Wydział wziął dy-|fanie Wysokiej Izby i kraju straci. W obec „tak 
misyę i nowy został wybrany. Mowca będzie wo-|jasnego stanu rzeczy muszę stanowczo: oświad- 
tował za całym budżetem, a nawet i za budżetem Į czyć, że tylko takiego rodzaju załatwienie tej 


dzieje; 'jeżeli eyfcy. wychoduą większe to tylko ja 
z powodu zwiększsjącej się liczby ehorych. Co ` 

„ 28. Pensye i zaopatrzenia . . 7,998 do taks szpitalnych, to już w r. 1879 zniżono je 
» 29. Dary z łaski . . . . . 1488 w trzech szpitalach, w r. 1880 w drugich trzech, 
Ę 


dawała. Oświadczenie to składa Wydz. kr. w ta- 


» 27. Koszta podróży i dyety. . 6.300 


4 8 8 8 3 


Suma rubryki II.. . . . 224361 złr.ja reszta później nastąpi. Taksy musiały się zwięs 
P. Zyblikiewiex zaznaeza, że koszta po-|kszać, bo szpitale odebrane w zarząd krajowy 
dróży i dyet obliczają się na podstawie zestarwa-|były w nader opłakanym stanie, trzeba je więc _ 
łych przepisów, które zmuszają urzędników Wy-|było polepszać, eo pociągnęło za sobą wydatki, 
działa do przedkładania rachunków niesgodnych|na które trzeba było dawać zaliezki, które ścią: 
z prawdą, jak n. p. likwidował sobie jeden u-|zsły się z kosztów Jeszenia. A dzisło się to za: 
rzędnik między Czarnym Dunsjeem a Witowem |wsre na polecenie Sajmu. Głównym jednak po. 
ekstraporty. Wyraża zdziwienie że takie rachunki |wodem zwiększenia kosztów sepitalnych było ros: a 
uszły uwagi tych urzędników, którzy je mieli re-|szerzenie szpitali. Brłhy więc jeden sposób zmniej. 
widować Zwraes mowea uwsgę Wydsiału krsjo-|srenia kosztów, gdyby stan szpitali pogorszono Ęż 
wego, aby wziął inieyatywę do zmiany przepisów albo zmniejszono ilość łóżek. Tego uezynić nie Ę 
eo do sposobu liexenia dyet i kosztów podróży | można, można nałomia:t nie zakłndać nowych 
gdyż istniejące są przestarzałe, j szpitali lub nie rozszerzać fstnicjących. Nawet je- 


P. Baum nie zgadza się z twierdzeniem p. 
Marszałka, jakoby Wydział niemiał w większości 
zaufania. Krytyka była może za ostra i przekra- 
czająca granice parlamentarne z powodu deficytu, 
ale jest ona dozwoloną i uprawnioną. Trzeba cza- 
sem zganić, jeżeli dąży się do poprawy! Tak jest 
wszędzie i ministrowie wiedeńscy ostrzejsze nie- 
raz słyszą słowa. Wydział nie wychodzi z łona 


pa 


j i i t b RE ` > TE 
wyda zycza rdr mz a ohi pz na r. 1881, lecz nie robi z tego kwestyi zaufania | sprawy, uważam za odpowiednie, któremn będzie P. Krasieki sądzi, ża w ranie niesumiennego | den szpital w Snistynie chee Wydział wydzielić 
czych kuryj, i dlatego niech sobie Wydział niedo wszystkich członków Wydziału. nadany wyraz, przez głosowanie, że Wydział kra-| postępowania urzędnika wdałby się sąd. z pomiędzy szpitali publicznych, gdyż na to nie 
bierze do serca wszystkiego co tu się wypowie | Solidaryzowanie się p. Marszałka z wszystkimi|jowy tego zaufania, które mu Wysoka Izba oka-|' p Krukowiecki popiera myśl podniesioną |zasługuje, bo leczy tylko miejssowych chorych. 


przez p. Zyblikiewiesa i podnosi, ezy niedałaby Sprawa ta jesreze w zawieszeniu. O mnożenia 
się ilość dyurnistów zmniejszyć. myśli jeszeze Wydział tylko w szpitalu krakow- 

P. Spławiński wyjaśnis, że sposób liezeniajskim, gdzie jesrcze kilkadziesiąt łóżek brakuje. ę 
kosztów podróży jest taki sam na Wydziale jak | Mowea podnosi jeszeze tę okoliczność, iż rozpa- _ 
w rządzie. Zanadto wygórowane obliczenia nale- |trzywszy się bliżej. przekonsł się, że dotychezaso- 2 
żałoby usungć. | va praktyka przyjmowania wszystkich bex y- 

Po przemówieniu p. Pławiekiego í sprawozdawsy, |jatku ehoryeh do szpitala nie jest urasadniona, _ 
który przeciw myśli p. Zyblikiewiesa nie nie nie-|slbowiem powinno się tylko takiego ehorego przyj. 3 
ma gdyż żadnych wniosków nie postawiono rubry- | mować, którego leksrz szpitalny xa zdolnego do A 
kę II przyjęto bez zmiany. opieki szpitalnej usna. Wydział wyda takie ros- Ra 

Rubryka III. Korta leczenia ubogich.  |sdzedo i gpodziowa się. że ilość chorych 
(Sprawozdawca p. Zaker), wskutek tago się zmniejszy. Końery mowea proźbę, = 
aby Izba odrzuciła wniosek p. Krukowieckiego. _ 

Wydatki tój rubryki wsrast ją sroku na rok, P. Zyblikiewiex x radośsią konstatuja takie _ 
co soowodowało komisyę budżetową, że już lat chętne usposobienie referenta Wydx'słu krajowe- _ 
ubiegłych szukała sposobów zsradzenia tak sng- go i spodziewa się, że i jego wskasówki może _ 
sznemu przeciążeniu skarbu krajowego. zrajdą uwzględnienie, Podnosi więe niepotrzebne _ 
` W tõi też myśli zanroponowała komisya przy utrzymywanie obłąkanych nieuleczalnych eałemi 
rozorawie nad rabr. III budżetu krajowego na latami. Co się tyczy administreyi aunitali stawia _ 
x. 1879 eały szereg rexolucyj, które prsylote przez ||; wzór Przemyśl, gdzie dzięki gorliwemu zarzą. —_ 
Wys. sejm na nosiedzeniu x d. 18 października dowi tameeznego bur» istrra takse szpitalną znacznie _ 
1878, wywołały se strony Wydzisła krajowego| obniżono. Prsy kosztach na szpitale prowineyonalns 
cą maradona i badania. © dałyby się takie szme oszezędności osiągnąć, tem _ 
i m wyżkck objęty jest osobnem sprawo- bardziej, gdy montowanie iseh jest już ukoń- 
3 RE : re Ma sejm przekazał do roxp0-| ozono, Podnesi jeszcze mowea niektóre drobniej- ` 
ama omisyi administraeyjnéj. sze sprawy, jak n. p. utrzymywanie jednego prye _ 
Krka, PE R ie A YA maryusse po nad etat przy lwowskim sspita'n, 
wnioskami, któreby przestdzać morty załatwieniu dalej wielką mvike, (która dowodsi braku nadzo- a 
t6j wielee doniosłój sprawy, a któryeh obeenie 
od powołanćj do tego komisyi sdministracyjnój 
wyczekiwać należy. poż 

Zresztą wobec rozposzynsjąeego się właśnie 
drugiego półrocza nie można się więeśj spodzie- 
waé, aby jakiekolwiek postanowienie zasadnieze 
albo erganizneyjne na obniżenie eyfry wydatku | party. | 8 
teroroeznego wpłynąć jeszene mosł. — . - -| P. Hoszard prostuje niektóre cytaty p. Zy- 

Na ten rok preliminuje Wydział krajowy z ty- |blikiewieza. "Trzymiesięczny termin, po za kłóry 
tuła kosztów leezenia ubogieh sumę 536 000 słr. |nie można chorych trzymać w szpitalu nie odno. 
którą opiera na wynikłości roku poprzednigo. |si się do zakładu obłąkanych, loas do zwykłych _ 

Wprawdzie praliminerza tych kowłów na lata |szpitali. Co do tego, Wydsiał wydał rozporządze- — 
1877, 1878 i 1879 brły oparte na tój samój »a-|nie, aby zarsądy szpitali usprawiedliwiały zawsze 
szdzie, a jednak ulesły znacznemu przekroene- przetrzymywanie chorych w sspitalu. Co się ty. 
niu = powodu wszrsstającój nieproporcyonalnie czy szpitali prowineyonalnyeh, wvjaśnia mowes, HE 
ilości dni leezenia, ale komisya budżetowa sądzi. |one nie są zarządzane przez Wydział krajowy, _ 
%6 ilość dni leezenia musiała już naresxelo doiść|leezx przez gminy. Wydział kontroluje jedy tie ra. 
do najwyższego i ostateeznego kresu, a nedto|ehunki, oo zawsze skrupulatnie czyni. Taksa le. 
spodziewa się, że Wydział krajowy ograniesająe|ezenia tera nie m)2ə być zniżnna, ponieważ 60 1 
nadal wydatki w szpitalach, przystani do dalsze. |do jej obliezenia są przepisy, których trzymać się 
go obniżania taks szpitalnych i dołśle czuwać be- | należy, zresztą szpitale mają jeszcze długi xacią- 
dzie nad tem. aby na przyszłość sknteesna poła-, gnięte na montowanie, które muszą być pierwej 
żono tamę przervełnieniu szpitali tak szkodliwemu |spłaeone. Co do prymaryusza nadetatowego to za- _ 
„mo E a Tan an emleke, a nio pomnażane przy e a ro nominacye Sejm jeszcze w r. 1875, 
członkom 8. Izby, że” po. ieni i , iezoy 1029 nie rozsverszano szpiteli bos | więc ział tego znieść nie może. a n 
Wydział powziął i słowa, które je wypowiodale S(AAĄĘ do Wa Tutu. wnioskiem tym wyrasimy oglądania się na rosporządzalne środki pieniężne prawdziwej lości pleców > Kulpsrkowie sło a 
łem są wypowiedziane bez najmniejszej drasi. dla k dziełu, a zarazem zastrreżemy pra-|v0 sa zakres pierwotnie na nieh ciążącego obe-|t0 wskutek omyłki urzędnika. który za to otrzy: 
wości i były wypowiedziane z tego jedynie głębo- = zdani sädogo estonka Izby wypowiedzenia swo- wisska. eż ~ [mal naganę, zwłasrera, że nie był» podstawy in: 

g a. Nie znpoznaje bowiem wprawdzie komisya wa- |synuować mu złą wolę. o 


członkami Wydziału, jakoteż tychże pomiędzy so-|zała przed czterema laty, nie stracił, bo tylko 
bą, stawia mowcę w trudnem'położeniu, gdyż ma|w takim razie Wydział z pożytkiem dla kraju i 
on zaufanie i do Marszałka i do większości Wy-|nadal mógłby zachować swoje stanowisko.“ 
działu, lecz jest przekonany, że częściowa zmiana| P. Spławiński nie uważa za uzasadnione 
Wydziału krajowego przyniosłaby zysk stu lub przemówienie p. Czartoryskiego i Zyblikiewicza 
dwustu tysięcy złr. krajowi. Solidaryzowanie się|eo do przedwczesności takiego wotum dla Wy- 
zaś wszystkich członków Wydziała stawia moweę działu, lecz chce tę sprawę załatwić. Wydział ma 
w tej kolizyi, iż będzie się musiał wstrzymać od|w seimie zaufanie, głosy pojedyncze nie mogą tu 
głosowania w tej sprawie, aby nie występować | decydować. Przy sposobności tej rubryki można 
przeciw całemu Wydziałowi. ; dać wyraz zaufania Wydziałowi. Przy fanduszu 
P. Krasicki zgadza się zupełnie z p. Czar- dyspozycyjnym nia można tego wyrazić, bo i ten 
toryskim eo do przedwczesności udzielania wotum | fandusz uchwalony być musi, gdyż z tej sumy 
zaufania lub nieufności, zdaniem mowcy będzie |udziela Wydział subwenucye i zapomogi, z których 
pora po temu przy funduszu dyspozycyjnym:.|rachuje się przed sejmem. Stawia wiee wniosek 
Pod względem zaufania staje mowca na polu na- następujący: Sejm wyraża zaufanie Wydziałowi 
rodowem. Rusini mieszkający tu w liczbie pół-|krajowemu i przyjmuje w rubryce I lit. B. kwotę 
trzecia miliona, nie mają ani jednego reprezen- | 37000 złr.* Wniosek p. Erukowieckiego jest niesto- 
tanta w Wydziale. Polacy maja dwóch w Radzie sowny : nie pociągnie żadnych następstw. P. Smolka 
korony, Rusini ani jednego w Wydziale, wskutek |iest wybrańcem jednej kuryi, która pomimo u- 
tego akt położenia kamienia węgielnego pod gmach chwały Sejmu mete go znów wybrać. . 
sejmowy nie został spisany w języku ruskim, jak] Po tem przemówieniu zamknięto posiedzenie na 
powiadają przez zapomnienie, drugi fakt jest ten, | wniosek p. Męcińskiego. 
iż ró Jaer członek wydziału krajowego 
jest w Radzie szkolnej. a jednak i tam nie dla € siedzenia sejmow. 
Rusinów nic zrobiono. Z tych powodów Rusini ze id H gi ii 
stanowiska narodowego nie mają zaufania do Lwów 16 ezerwea. (Koresp. Czasu) 
Wydziału. Co do ekonomicznych względów, mowca|  Poezątek posiedzenia o godzinie 10 min. 30. 
podziela zdanie wypowiedziane 'przez p. 'Bauma.|Zagaja je wiec-marszałek X. biskup Stnupnieki 


Nieufność była wyrażona tylko przez jednego po- 
sła nie zaś przez większość. Pokaże się więc to 
przy głosowaniu nad budżetem i zdaniem mowcy 
właściwy dowód zaufania da Izba głosując za 
budżetem. 

P. Krukowiecki sprzeciwia się zdaniu p. 
Bauma, jakoby przy budżecie było miejsce do wy- 
rażenia ufności, budżetn zresztą nie przedstawia 
Wydział lecz Komisya, a skreślenie jakiegoś wy- 
datku nie może być uważane jako wotum nieu- 
fności. 

Przechodząc do cyfer znosi obniżenie pozycyi 
„dyety poselskie* z 36000 złr. — a 28000 zł. 
Po krótkiem przemówieniu sprawodawcy przyjęto 
Rub. I lit. A „Sejm Krajowy* w proponowanej 
przez Komisyę kwocie 69.200. 

Rab. lit. B; „Wydział krajowy“ zabiera głos p. 
Krukowiecki przypomina, iż członkowie Wy- 
działu krajowego nie powinni zasiadać w Radzie 
państwa. Jakkolwiek więc z uznaniem wspomina 
o działalności p. Smolki w radzie państwa, jednakże 
konstatuje, że wskutek częstej nieobecności tego 

sła departament sejmowy nie stoi na tej wyso- 
kości, na jąkiej stać powinien, że panuje tam pe- 
wny roztrój, Wskutek tego wnosi, aby Sejm u- 
chwalił, że członek Wydziału kr. nie może być 
członkiem Rady państwa. 

P. Grocholski. Sprawy poruszonej 'przez mar- 
szałka nie może pozostawić niezałatwioną, lecz 
mowca nie może dopatrzeć się nigdzie nieufności 
do wydziału kr. w większości sejmu, a zdania po- 
jedynczych nie powinny tu decydować. Stosunek 
wydziału do Sejmu musi być inny niż do ministerium; 
wydział wychodzi z wyborów, więc można go kry- 
tykować w sposób przyjazny, nie jest to dowodem 
nieufności. Gdyby tak było, tobyśmy wystąpili z tóm 
otwarcie. Rząd w razach wątpliwości stawia wnio- 
sek, od którego przyjęcia lub nieprzyjęcia czyni za- 
wisłem dalsze swoje urzędowanie, Wydział krajo- 
wy tego nie zrobił, a nawetnam nie powiedział w jaki 
sposób mamy mu okazać nasze zaufanie. Wniosku 
wprost wyrażającego zaufanie, mowca stawiać nie ra- 
dzi, natomiast wzywa Izbę do głosowania nad Ru- 
bryką B „Wydział krajowy*, zaś Wydział kr. upra- 
sza, aby wynik głosowania przyjął jako żądany 
przez siebie wyraz zaufania większości Izby. 

P. Sawa zwraca się przeciw wywodom p. Kru- 
kowieckiego, jakoby w departamencie Wydziału od- 
danym p. Smolce był z powodu tegoż częstej nie- 
obecności dla posiedzeń rady państwa, pewien roz- 
strój. P. Krukowiecki nawet tam nie był, zresztą 
choćby był, to chwilowego pobytu w departamen- 
cie spraw gminnych, 'gdzie każda sprawa jest dla 
siebie odrębna, gdzie dla ich ocenienia trzeba praw- 
niczej rutyny, nie można dojrzeć tego rozstroju. 

Wniosek p. Krukowieckiego nie został poparty. 

P. Smolka wyjaśnia p. Krukowieckiemu, że 
wzczasie nieobecności pensyi nie pobiera, więc fun- 


ani jednego głosu, którego zdanie i sąd znalazłby Podmanasterze, Staresioło, Wodniki, Sanok, Pruch- 
wyższe uznanie jak tego mowcy, który wniósł, nik i Sniatyn. Wydziałów pow. w Sanoku, No- 


zwał, że głosowanie nad tym punktem mogłoby | ehronie własności olne iny miasta Ro 
u różnych poslów mieć różne powody. Przekonały | o zaprowadzenie epaiak dla wlócioców. 
nie o tym głosy pp. Czartoryskiego i Zyblikie-| Ogółem weszło 641 petyeyj. 


zupełnie straciliśmy zaufanie, to przynajmniej nie |tego wniosku p. Grocholski zaznacza, że objawy 


w 
Zabieram” także głos z tego 'powodu, że był j 
? tego yła |nej z wyborów pochodzaee * 
tu mowa o zbytecznej drażliwości. Mogę zaręczyć | posłowi, leez x tego ai SI ij e ŚR 


Bierkowskich: pp. Amelii Wysoskiej i Mikułow-|nie „Górale św A, ; R SO a ; nE EEE . EOR 
skiej, laureatki kI ase ` gujący na nazwę obrazu a na-| przed 'obą wnióskowsć, do jakiago d d . > E 
Gm aku i zby pode poka oE A ajs Ee a i, oa rokai A Amela Wysoe-|siọ jej talent zastósować, ha z góry, Sea doda zdam pea, Sanon na sobie'/a |pewność pędsla i wiele humoru i fantazvi. | 
rej eak : pp. Maryi Jackowskiej: sxają tamtyeh pod daana tedhniki, Glo pozd. ka ie; że ma najszerszy horyzont przed nym obrazem f E E bić Oborakikj ere 2 e z Fa lag] e 
Tes rakiej. stawiają jej talent jak OR. J Ta k r j ora KIEJ, sle za to wielką poprawność rysunkową _ 
Praóe tych psnien x pomiędzy kilkunastu u- Najana z Eaa sale a a PAA Wysoekiéj, najzdolniejszą x uezenni Igo | tak n a ora: ag ak yy s Riri i teehniczą. Najlepsze jej stadyum jest bez za: 
ezennie, mojem zdaniem, zasługują na szezegól- śliernym i wzruszająsym obrazkiem Konba ch =: malarskiego jest bez zaprzeczenia panna | najbardziej utalentowanych uexzennie te z Talt przeczenia: Stara kobieta czytająca. £ 
ne wymienienie, zdradzają bowiem wielkie zalety | tnie zatytułował: „Żal*. Pędzel artystki w ym które. Jaskowska. Z liemnych studyów jéj pędzia, Przedstawia biednego chłopczyka w sodá riału.| Ograniezę się dxisiaj na tych "exterech imio- - 
same z ydatnić samodzielność , które będę' się | obrazie odkrył najważniejszą tajemnieę sztuki : jc sposobność oglądać, obok wielkićj |kmanie i w dziurawym kapel: rasie) z R w ry inne zasłagujące także na nsnanie 
8 wy w skromnych ramach mojego „ueznele*; to dzieeko z założonemi rękami i łza. szukający el widać talent śmiały, niespokojny, | głowie, profilem twarzy i plesami Szócony: do ET oka Mo Mr WRC 


sprawozdanie. mi w oczach jest 143 4gle nowych dróg i walezący zwy- | widza. t k 
gtyatem "e miod kod m żab 4 Eno zywalaj a aopa olo. TE prawda i pige oleska s trudtodetam osalki malenkie] Te C| Za poama g OS nachogo droma, 7 © ltakga mówić o yenaat na y zada al 
otychczas ta oda szkoła malarska, tak o- Panna Zofia Kossak, a každom z jéj studyów smać nową zdobycz najstaranniój wykończozą i da zone Jost) ców cjest nader intererująca i obfitająca w pię > 


i malując to samo studyum, |i e mi j pig- 4 
route nace powa je Som) peer pr wisa je znydłnie przeciwnie dusic zzezęśliwie: dE, > Jeża pestki ka EA $ Aents, etik ab na ch Ja a zeza: stem „kia pózniój, aby 2 
: yum chło a uśmiechnięt l » obrażenie o zdolnościach ni > x = 
dei roi rę a Barają s zi aja Ama bif ms jor to śmiech, (ee ulicy. allogo Aoki A przyklad: Dziecko w koszuli na eny aey należy wziąść w saba Wód © saa re e "pasa E T aa "któ. Í 
nego, brakuje xupełnie, i ten brak daje się eraé | Ko: równać techniki p. Zofii |rzut oka, eałość raxi trochę. alko -|kl olekaze qzzodstawiający dla miłośnika szta- |ry pracą i siwo 

agpi torax szezególnie, nie ciamli h io: doświadaronatali9_P., Wysockiej, która i eechę | góle eiemno-żólty nie ai ów i a spokój zajmujący proses rozwinięcia ta- zasługi, w ów Zara tia 
a aa 16 wiedzieć, że jej studyum fiń aoei Saka ETN ża harmonijnie ; leez jeden Bzezegół Już wyżój wspomnisłom o p. Zofii Kossak. iż uezenie. Nie wątpię, że na praysya 
widziałem nowe” studya p. "W mockiej tóra [aż Se a om pti ginalnością, iż obok Ohłop-|mówié o ręce psią med a dO e znakomitego malarza naszego ; muszę je! syeh lady me zwa laio Tio kra d 
od roku, gdyby był istniał oddział kompozye , geego, tworzy psndant zupełnie odpo- | Ta, ręka jest tak „|4nak dodać jeszexe kilka uwag dla kompletniej. k i A JR 
yjny, |wiedny i jemny. Druzi <BR tk eudownie malowans, ma tyle ę pletniej- | kowianie nderzywszy się w piersi po przeczyta: 
mogłaby kształcić swój piękny talent w obrazach | kiej j przyjemny. Drugie studyum p. "/ysoe- |życia i prawdy, jest tak znakomi , szego scharakteryzowania jéj prawdziwego talen- |nin mojć Po 
rodzajowych. ej jest mniejszego rozmiaru, przedstawia głowę | względem anatomie P RA oddaną pod | tu. Oprócz studyum, o którem ił mojój resenzyi, pomyślą na seryo © popiera- 
] P h , Że zazdrościć jéj mógł- ż n g Jrasitom  moje|niu zacnych usiłowań p. Baranieckiego Zobaezy: 
Kto widział te dwa studya p. W. uwie że, ZSRY malowaną z pewną siłą i w kierunku by malarz Sójwikawyie: Ob J 8" |sdanie, są inne prace p. Zofii Kossak sa ła go. R. 

+ W. jasy. kt studyam słaguję-|my może na drugi rok praso nezennie oddwiała _ 

nagrodą wspólną w Paryżu: lo „Dziad Sika de ę reslistysmnym. Jako szkie jest to rzoez | wisi drugie : Dzie jasy Aska sgo y ee także na szczere usnanie, choć w szezegółach | kom p a 
książkę*, przypominsjący 6o do techniki 454 e pospolita, i Ą ję 48 z włosami rozpuszezo- mniój ukazują zalety ehee mówić o studyseh: ponyeyjnego, jeżeli sztuka polska, która była 3 
Rodakowskiegc, 20 „Młody góral x Odrzykonia* ay ori jg pree 2 eo wyżej mówiłem, zda. | konweneyonalnie i aoi 2 ieee a „Głowa meżerysny z dużemi wąsami, © ie aa ii czeki ies) 3 
zupelnie w „je kuście malowane, potwierdzi | najwa śniejnwo P: i me SrA Wysóeka posiada zalety | nikt, że jest tege sumego pędzia eo tami s ezytającój książke." Są to raezój szkice niż sty. | p 8 w rękach zamożnysi 
z pewnością moje zdanie. Trudno sobie wystawić | prawdziwych paars, bex których nie ma jléj widzimy typ iakiegoś organisty ezy mi r ni. aya. Eròez snakomita podług mnie eo dò techni- en Maa ; 
eoś piękniejszego od tych dwóch studyówi« szezegól-| w sié. Ni „stystów: esuje piękno i umie je na, malowany dzielnie, pot i stadynu |; Jest głowa antyk, prawdopodobnie Syn Niob , 
y Jrazić. Nie możemy s danych, które mamy przedstawiające mężczyznę w ems piękne saia wię podłag modelu z gipsu) Dwie rxee A een a I) 

» nareszelo, uderzają w pracach p, Zofii Kossak tj. śmiałość 
z , 


5. W rubryce V. na wydatki sanitarne prelimi- 


| 
T ponossoayoh dotąd przez kraj kosztów podróży 


4 b. r. wypłacono na rachunsk tej rubryki blisko 


sztynie. . SSO . . . . . 1,198 ałr. |amniej załagodnić ten apór, zgadzały się na żąda- 
Poz. 37. Sxpitel Mióstr: Miłosierdzia ne wotum zsufsnia, ale pragnęły zawarówać so- 
w Nowosłółkeeh |... . . . . 400 „ |bie swobodę krytyki. W taką też formę obleero- 
Poz. 38. Dom ubogich 1 sierot w no wniosek p. Grasholskiego. Dodatek: „te Sejm 
Krakowie. . . «0: . . . . 5,424 „ |ma to samo raufanie do Wydsisła jak w ekwili 
Poz. 39. Amortysseya pożyeski, se- jego wyboru“, jest petwierdzeniem mandatów 
eiągniętej ra budowę domu dla przez Bejm esłonkom udzielonych, a nie wyraża 
i obłskanych na Kalparkowie . 5,280 „ |waale zadowolnienis ze wszystkieh oxynności i 
| Pox. 40. Zakład św. Jóssfa dia osie- kierunku Wydziału. Jest io odoleń nieeo eiemny, 
BL reconych chłopców w Krakowia ale takim jest stosunek Sejmu do Wydziału. Mo 
i pobierał dotąd po 500 mir. roos- aodawóa nie odbiera niszem plenipotentowi sau- 
nie. Na skutek petycyi opiekunki fanis, choć zmienia polesenia i krytykuje niektóre 

i zakładu 1. 393 i x uwagi na rox- jego ezynnośei. 
F wój i korzystne działanie onego, Solidarność, jaką wziął marszałek za eały Wy- 
A komisya wnosi: sby Wys. Sajm dział, powinna być rękojmią jednolitości na przy- 
i podniósł tę subweneyę do + + 1,000 „ |sxłość w działaniu wszystkich jego departamen- 
I Pos. 41. Komitet ochronek w Kra- tów, exego dotąd przyznajmy nie bywało. Każdy 
4 kowie (9327 EERDE O I , 550 „ |dopartame"nt szedł edrsbnie według przekonzń, 
i Pox. 42. Towarzystwo oshronek chrze- usposobień, ezęsto temaperamentu swego naczelnika. 
; ściańskiech we Lwowie . . 500 „ |Departamenta sanitarny i drogowy nie śzozędziły 


N 


4 a S < PZA A EMI 
A OT ZSZ CZE OO KI OESIE AE E S A ZZL O DO LAAT 


P, Krukowiocki sarnacwa, iż są znowa ja-|drogie mä eony wstępu, 66 mać do opery, tojest 
kieś prądy, które nie pozwalają na xzniżenie bu-|ona tak licha, że nie warto jej subweneyonować. 
dżetów szpitalnych, ostrzega przed wygórowanemi| Wnosi więe nad Pox. 48 b) przejść do porządku 
wydatkami, radzi oddalić nadetatowego pryma- | dziennego. 
ryusza i nawołuje do rozpoczęcia oszezędności| P. Paweł Popiel nie sprzeciwie się subwen- 
jeszcze w tym roku. ey}, jednakże zwraca uwagę, że należsłoby ezu- 

P. Chrzanowski wykazuje sprzeózności w|wać nad seensmi, iżby odpowiadsły więożj wy- 
przemówieniu p. Krukowieekiego dnia 26 czerwca | mogoma moralrości. ą : 
b. r, kiedy ten mówił, że koszta leezenia muszą] P. Sawa popiera wniossk komisy. 
się zwiększać, a dziś mówi przeciwnie. P. Sawczyński zwraca uwagę, że pół roku 
P. Hausner wytyka p. Krukowieekiemau, iż |już upłynęło, a zatem dyrekcya teatru lisrqs na 
zabieraniem exasu Isbie swojemi mowami wy-|subwoncję, musiała pewne poczynić zobowią- 
rządza krzywdę fusduszowi krajowemu. P. Zy-| zania. s 
blikiewiezowi wykazuje datami, iż koszta lecze-| Przy głosowariu pozycye powyższe przyjętn 
nia ubogich są w Krakowie stosunkowo najwię- | bez zmiany. 
ksze, a winą tego jest zbyt łatwe wystawianie „ Do pos. 49. Tastr ruski pod zarządem Stow. „Be- 
Świadeetw ubóstwa przez gminę tamtejszą, czemu | sida“, 3000 złe., stawia p. Ochrymowieu wsio- 
pe części winien p. Zyblikiewiez, który z Ludwi-|sek, aby kwotę tę podwyższyć do 4000 złr., a to 
iem XIV może powiedzieć „Kraków to ja*, ajx powodu, że w psowątkach istnieri: tego teatre 
więc może wpływać, sby więcej oszeżędzano fan- | potrzeby jego były mniejsze, dziś seá wskutek 

w dusz krajowy. roswoju się zwiększyły. 

P. Zyblikiewicz xarzuea p. Hausnerowi| Wniosek ten uehwalono prawie jednogłośnie. 
nieznajomość rzeczy, gdyż nie prezydent leez ko-|Poz. 50, Towsrzystwo musyczne we 
mitet osobny zarządza szpitalem. Loez przewo-| Lwowie > 1,800 słr. 


dniezącym nie ehee nikt być, bo nie można zna-| Poz. 51. Towarzystwo mszyczne w 
leźć gosłachu eo do cszezędności, jakiekby ssbie| Krakowie . . . . . . . . . 800 , 
życzyć należało. Zresztą nie wie widać p. Hau-|Poa. 52. Aksdemta Umiejętności w 
sner, że szpital ów. Pszarza miał swój majątek, | Krakowie . 15,000 , 


Pos. 53. Szkoła sztuk pięknych w 
Krakowie, rata umorzenia pożyczki 
zaciągziętej na budowę własnego 
kmsehu w kwosie 100,000 słr. 
Poz. 54. Czssopismo „Sakola“ 
przyjęto bez zmiany. 


który zażyto na budowę, a wigo tersz fandusz 
krajowy dodawać musi. P. Hausner grzeszy bra- 
kiem przedmiotowości i zwraca się zawsze prze- 
ciw osobom. 

P. Hausner podnosi, że p. Zyblikiewiex nie 
odparł g'ównego zarzutu eo do wielkieh kosztów 
w Krakowie. Świadectwa ubóstwa wystawia ma- 
gistrat, któremu przewodniczy p. Zyblikiewiex. 

P. Kitrys odpowiada p. Haiisnerowi, że w Kra- 
kowie leczą się i ubodzy x poza Krakowa. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, który za- 
znacza, ża wydatki na koszta szpitalne doszły już 
swego kresu i przekraczane być nie powinny, 
przyjęto tę rubrykę bez zmiany. > 


Rubryka IV. Koszta szczepienia. 
(Sprawozdawca p. Zucker.) 


W rubryee IV pod poz. 31 na utrzymanie i 
odświeżanie krowianki proliminuje Wydział kra- 
Jovy sumę 1500 złr. 

omisya wnosi na podstawie wynikłości m r. 
1878 wstawić w tej poz. sumę 1,300 "łr. 

Dalej wnosi komisya zgodnie z Wydziałem kra- 
jowym na podstawie ustalonych a bardzo do sie- 
bie zbliżonyek wynikłości ostatnieh lat csterech 
pod poz. 32 na koszta podróży i dyety lekarzy 
x powodu szezepienia ospy wstawić sumę ułr. 
56,000. 

A pod pozycyą 33 na premie dla lekarzy wy- 
Ai pzekatka się przy szezepieniu |ospy sumę 

złr. 


7,000 „ 
500 złr. 


(Dokończenie nastąpi). 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 16 lipea. 


(+) Epizod rozpraw budżetowych rozpoczęty 
weroraj mową marszałka, a zakońezony dziś ra: 
no wotum xanfania na wniosek p. Grocholskiego 
przez Sejm przyjętem, choć chwilowo zaniepokoił 
umysły, nie miał atcli tego znaczenia, jakieby 
mu z dala nadać można. 

Po raz pierwszy zdarzyło się, aby marszałek 
solidarnie z exłonkami Wydsiału postawił eoś 
w rodzaju kwestyi gabinetowej. Nie było tu sy- 
atematycznej wslki i opozyeyi przeciw Wydsiało- 
wi krejowemu, który zresztą nie jest gabinetem. 
Csłenkowie wybierani przez Izbę x różnych stron- 
nietw z msrassłkiem mianowanym przez Oessrza, 
nie tworzą jednolitego ministerstwa, slo instytu- 
syę może na anomalii opartą, ale x Izbą ściśle 
wyborami związaną. Wydział: nie: potrzebuje od- 
woływaóć się do zaufźnia Sejmu jak gabinet, bo 
ma mandsty sejmowych wyborów. Marszałek xaś 
miavowany przez koronę nie jest solidarnie cd- 
powiedzialny przed Isbą za esłonków wybieral- 
nych. Są to sprzeezności zacadnieze i wadliwóści 
w instytueyi Wydziału, ale mesją one tę dobrą 
stronę, że wykluczają w zasadzie wotum nfności 
lub niezaufania, walką opozycyjną na wzór walk 
parlamentów z gabinetami. 

Nie podniesiono też w Izbie walki systematy- 
cznej przeciw ezłonkom lub eałemu Wydziałowi. 
Była tylko swobodna krytyka czynności i zbyt 
może ostry rozbiór budżetu. Różnice, jakis tu 
powstały, były jeszeze skutkiem niezwołania Soj- 
mu przed dwoma laty. Ostatnie rozprawy budże- 
towo cdbywały się jeszcze pod hasłem konie- 
eimyeh nakładów. Defisyt, który przez dwe lata 
sejmowego interregnum powstał wywołsł obeenie 
kasło onsezędności. Marsznłek w swej mowie wy- 
powiedzianej wezoraj wieezór podniósł tą sprze- 
esność i nią usprawiedliwiał Wydział, że działał 
on w dushu: uchwał i usposobienia ostatniego 
Sejmu. Obeenie uspesobienie to się zmieniło, a 
krej może na tem zyska, że dyskusya budżetowa 
głębiej wehodsi w rozbiór eałego gospodarstwa 
autonomiesnego. 

Sslachetną była ta solidarność i drażliwość, 
jaka się kierował marszałek w swej mowie, a 
niespodziewanym zwrotem © żądaniu dymisyj ser- 
decznie saniepokoiła wszystkie odeienia Taby. 
Wszystkie też etronnietwa pragnęły jek najspie- 


wyż o 


Przyjęto bez zmiany. 
Rubryka V. Wydatki sanitarne. 


nuje Wydział krajowy sumę 39,000 złr. 
Ten wydatek znaesnej ulega redukeyi w skutek 
przyjęcia przez skarb państwa obowiązku zapłaty 


ekarzy na komisye sanitarne. $ 
Dla tego w pozyeyi 34 pozostaje tylko do za- 
preliminowania koszt ', części za lekarstwa dla 
epidemieznie chorych, a zatem preliminuje się 
i x trzooliletniego przeeięcia w pos. 34 na Y/, ezęść 
W za lekarztwa dla epidemieznie choryeh zaokrą- 
i glong sumę 4,000 złr. i 
je Dalej w pezycyi ńa koszta strzeżenia granie 
kraju w ezasie zarazy na bydło i zamknięcia 
miejse zarazy xa pomocą wojska i żandermeryi 
. zgodnie z Wydziałem krajowym sumę 4,000 xir. 
ER P.. Hoszard osnzjmia, iż po dzień 10 lipca 


7800. złr., a to z powoda zaległych partykularzy 
3 z dawnych lst. Wnosi więc, aby rubrykę tę zwię- 
A kszono o kwotę 6000 złr. Raxom więc ma Ons 
.._ wynosić 14,000 slr. 

Gdy sprawozdawca ten wniosek przyjął, 
Izba uchwaliła rubrykę w kwocie 14,000 złr. 
ty Rubryka VI. Zósiłki dla zakładów 
f dobroczynności. 

(Sprawozdawca p. Dr Zyblikiewicz.) 

Por. 36. Szpitale Sióstr Miłosierdzia 

w Czerwonogrodsie, Rozdole i Bur- 


Poz 42a) Na skutek petycyi 1. 160 nakładów, bs przewcdniezący członkowie: odznś- 


7 Towarsystwa św. Józefą z Aryma- ozali się duehem inieyatywy. Inne departamenta 
j tei we Lwowio, wedle osobnego szły -powolniej dzięki. więcej biernemu usposobie- 
A Wys. Tabia posódłeżanego Sprawa- niu swysh przewodniesących. 


Może lepiejby było, gdyby sprawa pierwiej by- 
ła wyktąbiła Ka zamiast w Izbie. Nie byłoby 
owego epizeda przesilenia wsbudzającego przykre 
wrażenie. Okazałoby się łatwo, że tu o rz66x 2 
nie o ludzi chodziło oponentom, że mioma walki 
między Sejmem a Wydziałem, tylko powstał 
zwrot pod względem systemu ściślejszej ; oszczę- 
dności. 

Przesilenie to zakończyło się najlepszą harmo- 


zdania jedaorazowy zasiłok . . 1.200 ,„ 
Sama ruvrysi VI 15,552 sir 
Przyjęto bez zmiany. GE: 
Zirabtyki VII zasiłki: dle zakładów naukowych 
i publicznegś wychowania. 
A. Zasiiki dla sakładów. 


Pos. 43. Stypendya rcezne dla 50 
wychowanków dla zakładu głucho- 


niemych we Tiwowie `,- 6,000 ułr.|nią. Dziś zrana naradzały się przed posiódzeniem 

Poz. 44. Zakład ciemnych we Lwo- kluby i Koło. Pomiędzy klubami toezyły się /u- 

WI no ee onina o dą 000), kłady. Wielką powolnością wobee Wydziału od- 

Poz. 45, Szkołą gimnastyczna „S0- " | maczył się klub postępowy. Najtwardziej eo do 

kół* we Lwowie hio «3:0. . 750 „ |formy wotum zaufania występowali niektórzy 
przyjęto boz dyskusyi. Do członkowie klubu ekonomieznego.. Wszystko się 

Poz. 46. Testr pólski w Krakowie . 8,000 , |niebawem wyrównało, zgodaość Izby uroczyście się 

© Poz. 47, Testr polski we Lwowie objawiła, a zaufanie stwierdziło to, ezego najlep- 
3 zasiłek stały . . 4,200 szym dowodem, ;że w dalszych rozprawach bud- 


Poz. 48./Teitx polski i opara polska 
we Lwowie do rosperządzenia Wy=' 
działa krajowego ' 

a) Dramat i komedys 7,000 złr. 

b) Opóra pólska 13,000 złr. rasem 20,000 złr, 

M zabiera głos p. Krukowiecki, nie sprzeciwia 
się udzielaniu subweneyi testrowi krakowskiemu, CO Nota zbiorowa została więezoną 
į edaskże eo do teatru lwowskiego podnosi, żę Ai przez dziekana ciała dyplomatycznego 


żetowych nie szazędzono znów Wydziałowi kry- 
tyk lubo suawiżer in modo, fortiter in re. > 


Wt ledeń 16 lipea. 


zegorsj 
w. Koa- 


$ 


j | 


SZAL E S LAA EE S RI 


Zawadzie pod Bochnią Bolesław z Ramnió Niwicki, 
prezes rady powiatowej Bocheńskiej, licząc lat 49. 
Zmarły zjednał sobie powszechną cześć i poważanie 
współobywateli, zacnością, prawością charakteru i gor- 
liwością w służbie obywatelskiej, a przymiotami temi 
umiał sobie również pozyskać zeufanie i serca wło- 
ścian. Od chwili zaprowadzenia samorządu; smar- 


jęli się tym duchem i w ten sposób wywięzywali się 


_ GRAB « Niedzieli 16 Dipoi ies: 


słantynopola, hr. Hatafelda. Z ostatnich wiadomo. 
bei sądsić można, że W. Porta odpowie wkrótse 
i to robiąć innâ propoxycye, jak naprzykład w spra- 
wie granie Czsernogóry. Tym sposobem znów pize- 
wlecze się, a moezrstwa właśnie tego najbardziej 
sobie żyezą, nie mogąe się żadrą miarą pogedz:ć 
względem środków przymusowych. 

Wiadomość podana dzisiaj przew Poł. Cor. c 
przyszłej demonstracji flot europejskich na Adrya- 
tyekiem morzu, eolem xmuszenia Tureyi do ustą- 
pienia: Duleigno, jest 0 ile wismy, Brazdwtzosną. 
Morarstwa nie mogły powziąć ostatecznie podobnych 
zamiarów już dla tego, że wezoraj dopiero odpo- 
wiedź turecka w tej sprawie na notę identyczną 
została wręszoną przez Abeddira baszę ambasado- 
rom mocarstw. Inisyatywę wsięła w tej sprawie An- 
glia. Rokowania toesą się dô tych ezas i mosir- 
stwa nie cheg podobno odłąesyć kwestyi Czarno- 
górskiej od kwestyi Groskiej i w dasym razie 
przedsięwziąć kroki dla załatwienia naraz oby- 
dwóch spraw. 

Hr. Dabrki opuśstł wezoraj Konstaztynopol j 
wraea do Wiednia. Bar. Czlies wyjeżdża 19 lub 
20 na nową posadę. Dnia 22-b. m. mają się roz- 
poeząć w Wiednia rokowania z Serbią w kwestyi 
traktatu handlowego. 


o 
== == 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Mróków 17 lipca. 


Jutró w niedzielę d. 18 lipca 1880 r. o godz. 9ej 
zrana odbędzie się nabożeństwo w kościele N. P, Ma- 
ryi na intencyę odwróconia od naszego miasta podo- 
bnego pożaru, jaki nawiedził je w r. 1850, 

— W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 15 
b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno przyrodni- 
czego pod przewodnictwem dyrektora prof. Teich- 
manna, Sekretarz Wydziału prof. Kuczyński 
przedstawił rozprawę, nadesłaną przez p. Bronisława 
Lachowicza pod tytułem: „Badania nad węglowodo- 
rami naftowemi, , odczytał nadesłana przez autora 
treść tej rozprawy i sprawozdanie z niej przedłożone 
przez członka Akademii Dra Radziszewskiego. 
Następnie p. Szyszyłowiez wyłożył treść swej 
rozprawy: „O zbiornikach olejków lotnych w Kró- 
lestwie roślinnem*. A prof. Dr. Janczewski wyraził 
chlubne o tej pracy zdanie. Obydwie pomienione roz- 
prawy odesłano do komitetu redakcyjnego. Nakoniec 
Dr Kadyi wyłożył rzecz: „O kilku rzadszych zbo- 
czeniach ukłsdu naczyniowego, spostrzeżonych w pra- 
eowni anatomicznej, zostającej pod kierownictwem 
prof. Dra Teichmanna*; i objaśnił ją na przedsta- 
wionych preparatach i rysunkach. Wykład ten spo- 
wodował dyskusyę, w której udział brali oprócz au- 
tora Dr Warschauer i Dr Teichmann. W dal- 
szym ciągu odbyło się posiedzenie administracyjne, 


na którem zatwierdzono dwóch przez komisyę fizyo- 
graficzną nowo przybranych członków: prof. Dra Ja- 
na Trejdosiewicza i p. Konstantego Jelskiego. 


— Dziś o godź. 12 w południe, w jednej z auli 


uniwersyteckich, Dr Ignacy Skrachowski miał wykład 
filozoficzny habilitacyjny mający za przedmiot: „Psy- 


chologię Arystotelesa i jej znaczenie dziejowe“ Licznie 


jak na terażniejszą porę wakacyjną, zgromadzeni 
profesorowie uniwersytetu przerwali wykład przed 
skończeniem, dając tem do poznania, że on w pier- 
wszej już swej połowie kwalifikuje prelegenta w zu- 
połności do przyznania mu stopnia docenta filozofii 
ną uniwersytecie Jagiellońskim. 


— Z Bocheńskiego 16 lipca. 
Dnia 15 b. m. zakończył życie w majątku swoim 


ły zasiadał ciągle w radzie powiatowej Bocheń- 
skiej i w wydziale i był jednym z najezynniej- 
szych i najużyteczniejszych członków tejże: rady a 
od roku piastował godność prezesa. Jako refe- 
rent w sprawach drogowych, wykształcony fachowo 
w zawodzie technicznym, przyczynił się głównie do po- 
lepszenia stanu dróg i komunikacyi ^w powiecie Bo- 
cheńskim; jako członek powiatowy komisyi szacunko- 
wej dla podatku gruntowego, rozwinął umiejętną i po 


żyteczną działalność, a ludność powiatu Bocheńskiego 


dotknięta nienrodzajem roku zeszłego, przeważnie gor- 
liwości zmarłego prezesa ma do zawdzięczenia, iż po- 


trzeby jej przy rozdziale funduszów krajowych i pań- 
stwowych, przeznaczonych na pożyczki i zapomogi 
tudzież na roboty publiczne, należycie uwzględnione 
zostały. Ostatnią czynnością, którą zmarły dla dobra 
powiatu przeprowadził, był rozdział pożyczek i zapo- 
móg z funduszów na ten cel przeznaczonych. Pomimo 


gwaltownie rozwijającej się choroby, której zaród już 
od dłuższego enasu nosił, na wiosnę roku bieżącego 


sajął się gorliwie rozdziałem zapomóg i pożyczek 


aby tylko jak najspieszniej przyjść w pomoc potrze- 
bnjącym. Wymownym dowodem świadczącym jak £. p. 


Niwicki  pojmował o*owiązki obywatela- wiejskiógo 


wobes młodszej braci, jest nestępująvy fakt: Po- 
mimo, żż piastował godność prezesa rady powiatowej, 
to jednak nieprzeszkadzało mu, iż równocześnie we 
własnej- wsi pełnił: bezinteresownie obowiązki pisarza 
gminnego, a jako taki, biorąc czynny udział we wszy- 
stkich czynnościach gminnych, wywiersł zbawienny 
wpływ na gminę. Gdyby wszyscy nasi obywatele prze- 


ze swego zadania wobec włościan jak ś. p. Bolesław 
Niwicki, byłby te niezawodnie skuteczniejszy środek 
poprawienia naszych stosunków wiejskich, aniżeli n- 
stawodawcze eksperymenta poprawy ustawy gminnej. 

— Do 14go b. m. było według listy kąpielnej od 
rozpoczęcia sezonu 1696 osób w Teplitz i Schönau 
do 11go b. m. na kuracyi 6062, a wraz przejezdny- 
mi 19,946 osób. 

— (Gaz. Lwowska o ciekawym donosi wypadku: 
Rosyjski kapitan żandarmeryi w Wołoczyskach udał 
się onegdaj do zustryackich organów bezpieczeństwa 
z prośbą o przytrzymanie na dworcu w Podwołoczy- 
skach dwóch osób, poddanych rosyjskich, ściganych 
wrzekomo za pospolite przestępstwa. Organa bszpie- 
czeństwa aresztowały wskazane osoby, zatrzymały je 
jednak na miejscu: w koszarach żandarmeryi, dopóki 
kvestya wydania nie zostanie w normalny sposób 
rozstrzygnięta. Wczoraj w nocy piętnastu rosyjskich 
kozaków granicznych przekroczywszy granicę, napadło 
na koszary żandarmeryi w Podwołoczyskach w zamia- 
rze gwałtownego uprowadzenia wspomnionych dwóch 
osób. Zandarmi, mimo, że zaskoczeni przez pięć razy 
licsniejszych napastników, stawili dzielny opór i strza- 
lami odparli: napad. Bliższe szczegóły starcia, w któ- 
rem padły strzały, nie są jeszeze wiadome. 

— Dla uroczystości poświęcenia chorągwi która 
się jutro odbędzie w Wiedniu, ułożony zestał i przez 


 oeRarża przyjęty następujący program: Zebranie się zasługi są wielkie, poprawa o ile po ludsku 
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? | innych tego redzajn oltarzów. Ma on mieć kształty 


lgicznych nad różnemi rodzinami reślinnemi. 


przytrzymsała : Jana Nenko, za sprzedawanie wagi rę- 
ku białym; Wojciecha Urbańskiego, xa złośliwe rosz- 
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strzelców nastapi około godziny 10 na placu przed 
koszarami Franciszka Józefa. S*toro strzelcy się u- 
stawią, Cesarz i Oessrzowa udadzą się przez ich szo- 
regi na plać festynu. Arcybiskup Dr Kutschker przy- 
będzie równocześnie bramą wschodnią koszar. Pod- 
czas mszy polowej, którą arcybiskup odprawi wykona 
Towarzystwo śpiewaków męzkich przez Kremsera 
ułożoną, „niemiectą mszę* Haydna, której część in- 
strumenłalną odegra kapela Straussa. Podczas aktu 
poświęcenia chorągwi wykona Towarzystwo „Śpiew 
kościelny*,' którego tekst ułożył Weyl, a muzyke 
skomponował Kremser. Ceremonia wbijania gwożdz: 
odbędzie się w ten sposob, że pierwsi uczynią to 
cesarz i cesarzowa, następca tronu, arcyksiążęta, 
(arcyksiąże Albrecht w imieniu armii), książe Ho- 
henlohe jako reprezentant wszystkich urzędów dwor- 
skich, pctem ministrowie Haymerle i Taf i mini- 
ster korony wętierskiej następnie marszałek krajowy 
burmistrz, prezes związku strzeleckiego Dr Koppe 
i jego wiceprezesi. Gdy chorągiew cssarzowa wręczy 
prezesowi austryackiego związku strzeleckiego Drowi 
Kopp, będzie tenże miał mowę do strzelców i nastę- 
pnie chorągiew odda chorążemu. Cesarz przechodzić 
będzie potem pomiędzy szeregami strzelców, i każe: 
im na wydatnym punkcie placu defilowtć. Ołtarz pó- 
lowy przy którym odprawi mszę arcybiskup nie bę 
dzie pod względem materyału wcale podobnym do 


całkiem gotyckie i ułożony będzie z przeszło 3000 
pachnących bukietów, do czego użyto całego msrza 
róż. 


— Qaulois opowiada, że w zeszłą niedzielę przy- 
bywszy na dworzec lyoński w Paryżu para starszych 
osób — mąż i żona — poddała pakunek swój rewizyi 
teinej. W białym kufrze znajdowały się cztery pa- 
kiety, w niebieskim papierze, owinięte białemi wktąż- 
kami: „Co to jest?“ zapytał poborca celny. „Świece, 
8 na funt, które synowi naszemu wieziemy na ilumi- 
nacyę 14 lipca". „Za świece należy się po 42 cen- 
tymy za kilogram*. „Ależ proszę — wszak to są 
świece do iluminacyi* zauważył podróżny. „To wsty- 
stko jedno — muszą być oclonó*. „Ależ świece te są 
dla nasżego syna“: „I to nie nieznaczy, i gdyby syn 
pański był nawet Głambettą, musfałbyś pan zapłacić*, 
nTo też tak jest, przerwał, jestem ojcem p Gam- 
betty”. Byli to właśnie rodzice prezesa Izby deputo- 
wanych, którzy przybyli do Paryża, aby wspólnie 
z swym synem obchodzić uroczystość 14 lipca. 

— Nowostż donoszą, że Iwan Popkow, żołnierz re- 
zerwowy z artyleryj, przyszedł w Petersburgu o pół- 
nocy do żony swej Anisi, mieszkającej przy rodzinie 
u pewnego rzemieślnika Siemionowa i gdy się już 
wszyscy współmieszkańcy spać pokładli, Popkow roz- 
kazał żonie rozebrać się całkowicie, położyć się: ną 
podłodze i postawiwszy nogę swą na twarz jej, za- 
czął smagać nieszczęśliwą pasem rzemiennym po ca- 
łem ciels. Sroga ta operacya trwała tak długo, póki 
nagle nie zadzwoniono i gospodarz lokalu Siemionow, 
który się z sąsiedniego pokoju obojętnie przypztry- 
wał katowaniu, nie wyszedł otworzyć dzwoniącemu. 
Był to stróż starszy, któremu doniosła o tem co się 
tu działo, jedna x mieszkanek miejscowych, niejaka 
Qzertkowa, zaglądająca ukradkiem do pokoju. Siemio- 
now zapewnił stróża, Że nikt spokoju nie zakłóca i 
przechodząc koło ofiary, która błagała męża, aby jej 
pozwolił przykryć nagie ciało, rzekł do Popkowa: 
„Możesz karać; tylko cicho się zachowujecie“. Popkow 
zmęczony położył się na łóżku, a żonie kazał do rana 
klgczeć przy łóżku. Sprawa ta wytoczyła się przed| 
sąd. Popkow tłumaczył się, że żonę zastał z kochan 
kiem, czegó nie dowiódł wcale. Winowajcę skazanó 
w policyi na *2-tygodniowy areszt. 

— Towarzystwo Linneusza w Londynie zaszczyciło 
godnością członka żagranicznego następujących Pola- 
ków: p. Maksymowicza, dyrektora muzeum i ħerba- 
rgum w Petersburgu, autora wielu ważnych TOZpraw. 
z dziedziny systematyki botanicznej i Drs Edwarda 
Strassburgera, profesora botaniki w uniwersytecie Je- 
najskim, znanego z badań morfologieznych i fizyolo- 


sma. 

W dsiedzinie interesów świeckich ta s3ma dą: 
żność niezem dotąd skutecznie niepowetrzymana 
dokonania szalonego i niewykonalnego dziela. 
O każdy szezegół walka ne złą wiarą i sajgcrszą 
inteneyą musi być przez społeczeństwo wytrwalś 
prowadzona. Najlepszym tego dowodem spór 
wszózęty między władzą rzedową a Towarzystwem 
kredytowsm o kompeteneyę Komitetu eo do wstrzy” 
mywania egzekueyi, spór dotąd nierorstrzygnięty, 
a w którym prezes Komitetu tak wielse sasiu- 
żony i poważany hr. Aleksander Ostrowski zə 
stałością i stanowezością broni praw Towarzystwa, 
dla zasłonięcia których znowu obeenie udał się 
do Petersburga. 

W obes zatem ogólnego stanu rzeczy, znanego 
zresztą od dawna, jeżeli społeczeństwo polskie 
pie dało ani się rozbić, ani zniszezyć, ani przó- 
istoczyć, jeżeli się niezemu nie przeniewierzyło 
80; wt szlachetne i święte, jeżeli zamiast 

aść, podniosło się, jeżeli zamiast ogłupieć, sm3- 
drzało, to zsiąte eała w tem zasługa jest jego 
wyłącsną sasłagą i zdobyło ono sobie uznanie a 
nawet podziw. 

W ciągu tego opowiadania przedstawiłem nie- 
raz świetne i posieszające strony Warszawy i 
w ogóle społeczeństwa tamtejszego, a nieraz da- 
łem poznać wyższość jego w wielu względach 
nad galicyjskiem. Nie zamykam jednak ooxów 
ani na błędy, ani na niedostatki tamtejszego spo- 
łeęzeństwa, lub też na wielee ujemne strony po- 
łożenia, które są prostem i bezpośredniem na- 
stępstwem okoliczności niezależnych od naro- 
du a prsygniatającysh go. A najprzód w sa- 
mej Warszawie pomimo jej wsrostu i bogactwa 
są szenegóły rażące, są braki, pochodzące jedne 
ze złej gospodarki rządowej, drngie wypływające 
wprost z charakteru narodowego, niezmienzego 
w wiola punktach. 

Tu i ewdzie znać zaniedbanie, nienorrądek, 
brak czystości i eywilizacyi, brak wytrwałeści w u- 
trzymaniu porządku. Dregość, nieuniknione nastę- 
pstwo wielkiego miasta, przybiera tam przesadne 
rozmiary, podsycona rozrzutnością polską i pró- 
źnością rosyjską ; wspólnem lekeoważeniem grosza, 
gdy się go czuje w kieszəni. Ztąd wielkie pole 
zysków i dobrobytu dla produeentów, lə bardzo 
twarde i przykre warunki życia, dla wszystkich 
innych, dla tyeh, których dochody, są stałe, nie- 
smieane i ograniczone. 

Idae dalej i głębiej* rozpstrująe się wsamom 
społeczeństwie dostrzedz od razu można, ża 
istnienie bez żysia putliennogo musialo ugubnie 
i daprymująco wpłynąć na nie; jest to żysie 
w izbio nieprzewietrzanej; ztąd organizma nio 
mogą się wyrabiać, ani należycie rozrastać, ztąd 
ludzi zdolnych do spray publiesnych musi być eoraz 
mniej, ztąd też także różnice zdań, świeranie się 
ieh, walki, słowem wszystkie fankoye życia mo- 
ralnego słabnieją, tracą na jędrności i elesty- 
ezności. 

Jakiś wytwarza się ogólny poziom — pewna 
jednostajność pojęć i zapatrywań, eoby graniczy ła 
z martwotą, gdyby nie głębokie, a zawsze żywe 
uezueie, które tkwi w sereach i sumieniach. Nie 
cheo przez to powiedzieć, aby nie było ludzi, przexo- 
nań i zasad. Są nawet i konserwatyści, alə ci jak tu- 
taj, jak mniej więcej wszędzie dzisiaj tak i tam 
odznaczają się głównie bohaterstwem bierności, 
Rodseni to bracia naszych galicyjskich konser- 
watystów! Ileż w nich dobrych ehęei, zaeności 
miłości kraju! Wiele, bardzo, wiele, bo tyle ile 
wsttzemięźliwości ezynów i oględności w słowach. 
Konserwatyści u nas w Polsee tak są głęboko 
przekonani o słuszności swoich zasad, że zada- 
walniają się niemi i w biernej dla nich wierności 
widzą spełnienie obowiązku. Każdą porażkę przyj- 
mują z majestatyczną obojętnością Filipa II po 
rozbicia Armady, niestety nieudang ; pewni że ich 
zasady są tak silnemi, iż nie przemogą ich i bra- 
my, piekielne. Zdolni niexawodnie poświęcenia i to 
prawdziwego nie umieją nigdy umieśsić ani su- 
żytkować je, nie umicją nawet pod tym wzglę- 
dem, uchwycić sponobności. Są i nie ma ich. Reo- 
zumem, wyższością uezuć, podniosłością poglądów 
górują nad społeezeństwem a wpływu na nia 
nie mają. Myśli ieh i zamiary zwykle, zwłasz- 


Wsadowanści wolieyrjąe: Strat polisyjna 
cznej, którą, jak utrzymuje, miał znależć w Prądni- 


bicie szyb w oknie; Floryaną Dudka, za kradzież 
kilkudziesięciu reńskich nieznajomemu góralowi z Po- 
ręby wielkiej z wozu przy kolei i Edwarda Stachur- 
skiego, za podejrzenie udziału w tej kradzi eży; Fran- 
ciszką Gulkę, za kradzież szczotki w sklepie; Józefa 
Królikowskiego, za kradzież odzieży; Jana Machoła, 
poszukiwanego za kradzież ryb ze stawów gminnych 
w Zakrzowie; Walentego Korzeniowskiego, za kra- 
dzieś obuwia; Annę Ziarkową, za żebranie i udawa- 
nie ksleki; Rozalię Buszek, za sprzeniewierzenie pie- 
niędzy; za pijaństwo 3 osoby. 

Jan Kotusiński, stróż nocny miejski, przytrzymał 
dzisiejszej nocy Jana Bieroni*za na kradzieży drze- 
wa z rozebranego domu N. 150 na Kazimierzu. 

Teatr Letti. W niedziele dnis 18go lipos: 
Komedya w 4 aktach J. A. hr. Fredry (ojca): Dyli- 
žans. — Początek o godzinie wpół do ósmej. 


— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennioach otwarta codziennie od godz 
lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
sentów, w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
T cze (w Coliegium majus) zwiedzać można 
codziennie od I2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
syżackich. 

— Muzeam Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codzień od 10ej do 6ej,: Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziełe od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 16 lipca pogoda; termometr od 14'8 do- 
szedł do 31-5 C. Barometr z małą zmianą; rano o g, 
7ej d. 17 stan jego był 7452 millim., termometr 
18:8 ©. Wiatr północny. 

-- W sobotę d. 17 lipos: ŚŚ. Aleksego w. i Bor- 


ty p. 
Wład osaobać Kibii ozzaDecze. 


Obrazek Ś. Józefa. Święty Józef ogłoszony patro- 
nem powszechnego św. katolickiego kościoła przez bło- 
gosławionej pamięci Ojca $> Piusa IX. Kraków 1880 
8° str. 92. 


z Warszawy. 
i XII. 


Jam: sátis:terris nivis atque dirae 

Grandinis misit Fater, at rubente 

Dextera sacras jaculatus arces, 
Terrwit urbem. 


Móżna słusznia powiedzieć z Horaeym zasta- 
nawiasjąc się nad Warszawą i Królestwem i do- 
dać, że już wielki exas, aby epoka tych strasz- 
nych prób ustała narćszaie staiowezo, bo jeżeli 
winy i biędy były wielkie, to kara była nieró- 
wnie wroższą ; niesłuszną, niemiłościwą , duiką, E 


eza w ezasach spokojnych, przeważają, slo także 

nie porcequa ale quoique. Wyglądsją Zawsze jak lu- 

dsie xympatyczni, inteligenti ale okropnie nieśmiali. 

Przewidnją zbyt wiele aby wszystkiemu 60 rzeczywi- 

ste zaradzić mogli. Stoją niezaehwianie oparei o 

sasrdy ale nie esują, że Świat wraz x niemi i po- 

stumentema pędzi jak pospieszny pociąg i naj- 
szęściej dojezdżają tam gdsie dojoehać nie cheieli. 
nie spostrzegłsry nawet, że x miejsea ruszyli. 

I dla tego miłująe kraj serdoeznie, poświęcając 

i się dla niego, pracując nawet gorliwie, troszcząe 
f się o wszystko, tylko nie o interesa własnego 
j} stronnietwa i jego przyszłośc, widząc jasno, nie 
byli nigdy w stanie przeszkodzić błędom i sra- 
| leństwom i w końcu nie innego nie potrafili jak 
l brać udsiał w jednych a dać się porwać drugim. 
Takiemi byli sawsze konserwatyści w Polsee, 
| takiemi są i dsisiaj w Galieyi i w Warszawie — 
f mieli í mają wiele cnót i wiele przymiotów, lecz 
brak im dwóch: twórezości i przezorzości! To 
| też są w narodzie rzeczywiście wsrystkiem a prze- 
Ii sież nie zdołali nigdy być czemś i jeżeli nie xro- 
LĄ formują się, to nie będą nigdy szkodliwemi ale nie 
Hi zdołają nigdy stać się użytecznemi. Rxcex dziwna 
ji ale w odmiennych warunkash bytu, xnalazłem 
M tam itu, te same główne rysy xnamionujące na- 
1i szych + Badzarst sa bardzo przy tem podobne 
W do eharakterystyki ogólnego dzisiejszego konser- 
| watyzmu europejskiego. Jeżeli ja o nich tak mówię 
| to zaiste nie z nienawiści lub niechęci ale x tej go- 
l rąeej miłoáei, która mieści w sobie zawsze pra- 
j! gnienie, tak jest pragnienie, zwycięstwa w narodzie 
| dla narodu. 

Wobee te:o usposobienia żywiołów konserwa- 
tywnych w Warszawie i Królestwie, wobee ich 
jak powiedziałem, bohsterstwa biernośsi, różne 
nowe nie sawcze zdrowe, to znowu ujemne lub 
wprost przesiwne ezynniki oddziaływać muszą tem 
skuteezniej na tamtejsze polskie społeczeństwo. A 

U najpierw system rządowy wyrachowany na spre- 
UM wadzenie zniszorenia i roskładu, system demorali- 
BI zujący, dalej wpływ raptownego sbogacenia się 
LIJ i tjeh żywiołów, które są jego narzędziami, wpływ 

l nawet tej możnej ds/ś ladaości żydowskiej, której 

zupełną pod wielu względami oddsję słuszność, 
[ leez której wyobrsżenia, pojęsia, wiara zrezstą 
l muszą nowe w życie morslne wprowadzać ezynniki 
nie wszystkie dodatnie, niektóre ostrokstnie prze- 
siwne tradycyom polskim i zasadom x:chowaw- 
czym , stan religii katoliekiej i duchowieństwa, 
| którego szeregi zbyt się przerzedsają nie dosyć 
| sig odnawiająs, nareszcie, ż6 ras jeszexze wapo- 
| mnę o braku supełnem życia publiesnego a za- 
i tem świeżego powietrza, niewola ducha i myśli, 
i duszenie w sobie najświętssych i najszlachetniej- 
j szych uczuć, zaraza przewrotnych doktrya nad- 
i ciągająca se spółeez:ústwa rosyjskiego, od której 
| dotąd na wieczną swoją ehwałę polskie ochronić 
| się potrzfiło, wszystko to stwarza stan rzeczy a- 
| normalny i niebezpieczny, wszystko to nie może 
korzystnie oddziaływać na sdrowie moralne; hi- 
giena moralna zaiste nie jest dobrą. Ale na szezę- 
ście są to dopiero niebezpieezeństwa, choroby je- 
szcze nie ma. 

Nasuwa się tu wprost pytanie, któro słyszałem 
postawione przez myślących ludzi: esy i o ile 
pod wpływem tych wsnystkiech ezynników społe- 

| ezcństwo warszawskie już się smateryalizowało ? 
aa! Że te yewał się może nie przeczę, że jest 
UI us tej pochyłości być może, ale aby jnż jego or- 
b Hel ganism dotkniętym był 


tą chorobą w sposób gro- 
| źny nie przypuszezam i 


| nie wierzę, A najpierw 
| jest tu rękojmią najlepszą owo uczucie którem 
| dla wszystkiego 80 ojezyste przejętem jest spo- 
łoczeństwo, uszucie o którem tylokrotnie miałem 
sposobność mówienia w ciągu tego opowiadania, 
uezucie które przy każdej sposobności objawia 
się tak silnie, a które jest o tyle prawdziwem, 
głębszem i wznioślejszem, że się objawia tak go- 
dnie, roztropnie i mądrze. S ółeezeństwo, które nie 
dało przystępu zasadom nihilistyeznym i socyalisty- 
eznyme nie jest xzmateryslizowane. A nareszeie 
w samoj dziedzinie materyalnysh interesów jakże 
- nie podnieść jako posieszającą oznakę nie zma- 
p teryalizowania, tej ciągłej uwagi na dobro ogółu, 
na pożytek krajn i tę uczeiwość w intaresaeh, 
którą odznacza się plae warszawski, handel war- 
szawski, kupey warszawscy i żydzi WSTSZAWSCY 
eo także jest zasługa w znacznej ezęści Leopolda 
Kroncaberga, który roztropny nadsł kierune in- 
teresom w Warszawie i tej błogiej okoliezności, 
że nie ma tam gry godowej a stem ani jej to- 
warzyszy wiedeńskich Schwindłu i Krachu. 
| NI Kończące to opowiadanie i uwagi, przychodzi mi 
( Tai jeszeze powrócić do porównania, które musi 
dziś zajmować katdego miłującego awój naród, 
do porównania stanu rzeczy u nas w Galieyi i 
tam w Warszawie i Królestwie, nie żebym cheiał 
na tem miejsou poeiągnąć zupełną i gruntowną 
paralellę. 
U Jak obeeny dobrobyt materyalny Królestwa nie 
jest weale zasługą rządu, lecz zewnętrznych oko- 
liczności i pracowitości oraz sapobiegliwości ladno- 
za ubóstwo Galieyi 


odwrotnie, instytucie 
oparte, dają wszelkie rękoj- 


żeń i zamiarów, 
wrogi z dachem 


religijnej. Cywilina s zachodni = 
ee S Orun cy a społeczeństwa pol 
- stkie te lęd 
I| ważne powody są właśnie przyczynami, ala krórych 
) olskiej z wielką i 
starożytną monarchią Habsburgów, R zgodno 
NER Boia A: sztacznem, looz opartem 
$ tego, i 
| ryalaem cieszy się, dobrobytem któ okupuje 
ea od swojego, eywiliowanegoj i 
"R 60, utratą najdroższych dóbr ludzkości, 
o dac owych, brakiem najszlachetniejszych za- 
życia publiezn 
H mi temi Sami pd e get 
| sko i położenie rów (fa haan, stanowi. 
| stwam byłoby nawet 
i wg pozostaja 
pod monarchą 
bracia nasi Muszą wszystko co lpg 


„|-4r.; spirytu 


we, ao dodatnie wysnuwać sami z siebie, tu przy- 


chodzą nam w pomoc sprzyjające okoliczności, 
instytueye i dobrotliwe panującego zamiary. 7 
A jednsk tam ludzie więcej wysnuwsją x sie- 
bie samych niż my tutaj ze siebie i z tych 
sprzyjających o<oliezności razem wziętych. To 


rzecz niezaprzeczona i to najobfitsze w nankęj, 


spostrzeżenie. Csyż nie doprowadza to do wnio- 
X ia że w |. narodowym chsrakterze tkwią 
łówne przyczyny naszego upadku i naszego 
y do, się, że przeciwności i prześladowa- 
nia rozwijają i potęgują przymioty Polaków a 
pomyślność i swoboda niestety są zbyt ezęsto 
zachętą dla wad i przywar? Smutne to spo- 
strzeżenie nierawodnie, lecz korzystniej zastano- 
wió się nad niem, niż je pominąć milezeniem lub 
niecheić uxnaś jego prawdy. Ten tylko je't pa- 
nem siebie i u siebie, kto się sam umie poznać! 
A jeżeli nie przeceniam skutków, które orig- 
gnięto już w Królestwie rozwiniesiem enót i za- 
let polskich w nieszenęścin i uefsku, to x drugiej 
atrony nie mogę zapoznawać, że dobrobyt mste- 
ryalny, który tam spotegowaniem zalet zdobywać 
poezyna tamtejsze społeeneństwo jest i staje się 
s każdym dniem siłą. Z zamożnym saołeezeństwem i 
x bogatym krajem, zwłassosa jeż*li naród nie tra- 
ai ani poszucia swej godności, ani przywiąsania 
do najwi< kszych dóbr ludzkich, ani sapsłu do szla- 
ehetnyeh zadań, w końcu linxyć s'ę musi i xawiść 
i nam'ętność i uprzedzenie i nawet polityka. To 
też liczenie się jest już tam zdaniem mojem tylko 
kwestyą esazu. Sami rosumni Roxyanie to czują 
i mówią: eheioliémy zniszezyć Polskę, wytworzy- 
liśmy nową przy naszym boku Belgię. Tak jest, 
liczenie się xe społeczeństwem polskiem Króle- 
stwa i Warszawy jest kwestyą exasu, pod jednym 
warunkiem, aby ono nie popadło znowu w dawne 
błędy lub nowych nie wymyśliło na włssną sgu- 
bę, aby nauesore doświadezeniem srogiem i srogą 
je*sexe pod wielu względami teraźniejszością nio za- 
służyło ponownie na oskarżenie xawarte w tych sło- 
"= kardynała de Rets: „I? est inezcusabla de wavoir 
pas prdvsnu les conjonctures dans lesquelles Von 
ne psuć plus faire que des fautes, a jsk dodaje 
przenikliwy koadjutor paryski: „J'ai observé que 
fortune ne met jamais les hommes en cet atat, 
qui est da tous le plus malheureux, et que posonna 
my tombe, que ceuw qui s'y precipitent par lenrs 
fautes“. 


Gospodarstwo handel i przemy 


Zniżenie procentu w Kasach oszczędności 
od pożyczek hipotecznych. 


Na naleganie wiela gmin w Dolnej Austryi i 
w Czechach, Kasa cszezędności ezeska zniżyła 
proeent od pożyczek hipoteeznych tak dawnych 
jak świeżych. Kasa oszezędności auetryacka zstrzy- 
mała tymczasem proeent od dawnych wynoszący 
6%, od pożyszek xaś wydanych od d. 1go kwie- 
tnia r. b. zniżyła go na 54%. Suma ogólnych 
jej pożyczek osi 57,745 milionów złr., x tych 
od 56,179 milionów pozostanie opłsta 6%, od 
1,566 milionów zaciągnionych cd igo kwietnia 
r.b. i od świeżych pożyczek opłata wynosić bę- 
dzie 5'/,%. Wkładki dotychezasowe wynoszą w Wie- 
deńskiej Kasie oszerędnośei 1344 milionów słr. 
Od tyeh wkładek onłsea obecnie Kssa wiedeńska 
od 130.6 milionów 4%, od 3.7 milionów 3%. Po- 
nieważ zmianę w tych procentach uważa chwilo- 
wą za niepodobną, ezuła się spowodow: ną do u- 
trzymania tymezasowych opłat proeentowych od 
starych pożyczek na stopie 6%. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 15-go lipca. —Wiedeń: pszenica 10:75 do 
. żyto od 940 do 10—— złr.; okowita 
pr. 10'000 liter procent od 34-25 do 34:50 zł. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogra. (na jesień) od 
9:95 do 10:— złr.; rzepak (sierp.-wrześ,) od 13:12 
do —— złr.— Berlin: pszenica żółta (kwiecień- 
maj) 224:50; żyto —*—;i Spirytus loco 65*—, olej 
rzepakowy 55:80 — — Szczecin: pszenica —— 
—'— ułr.; rzepik (jesień) —— złr. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 62-50 złr.; olej rzepakowy 75*75 
sk. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytus —— złr.; kukurudzą —'— złr.; Kolonia: 
pszenica —— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


Wykas dachódów górę Hindukusz z małym otseseniem i stanął|i 
Kolei G alicyjskiej Karola wika. dziś w Tutundarrak, 
Tes 
1880 : 
Wcozorsj telegramy zsiastowały, dziś korespon- 


'wów-Brod IE 
ówLwów vatia Razem d 
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Od 1go do 10goj 
lipca 1880 r, 226,878/15 


Od 1go stycznia 
do 3Uugo ezerwca 


55,299/2) 282,177|3ę 


| oe 894,826/27] ATA 
Razem | 3,838,091|4! 


950,125|48] 4,788.316 88 


mn 


asc ZABWO 
złr. |o]  złr. lel. zi. | ©. 
Od 1go do 10go | 
lipca 1879 r. 249,201/64 58,268/44]  302,465l08 


Od 1go stycznia | 
do 50go boży jeny 


61 ALT 4,342,951/16 


BE W Eri iz NN S 
Razem || 3,831,040/25] 814,375[99] 4,645,416[24 
NADESŁANE. 1872 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda ©. k. na- 
dworny dostawca w Korneuburgu. 
Przysłany mi z końcem marca b. r m gośćco- 
wy okażał się tak sku na yy: 
dniowem używaniu zupełnie ustało dręczące i na- 


zp" Odowany zatem jestem, wyraić Panu niniej- 
m najszczersze ięk 
pnia podziękowanie za przysłany płyn 
Steinamąnger 8 kwietnia 1880. 
Aleksander Schelle 
c. k, emerytowany dyrektor poczt. 


hoia  mieszczono Są w ogłoszeniu dzisiejszem 


OŻA x Niedzieli 18 Lipow 1886 OO = 
‘| sposobność Sejmówi EM rt swej my- 


(NADESŁANE). (1282-8-7) 


W intóresie gospodarzy. keeps: 
hodowców bydła zwraca się ek zryd z 
gę na ogłoszenie „Środki wetsrynarskie" zamieszcz 
ne w dzisiejszym Nnmerze. 


N ADESŁANE. (1896-2) 


[4 

Zwiedzający Wieden 

w porze letniej 1880 r. ; 
jdą najkorzystniejszą sposobność do nabycia po bar- 
dzo. emee eeik. cało umeblowanie niedawno we 
francuskim guście urządzonego Mason Meublée w 
Wiedniu Krugerstrasse Nr. 5 (St. Póltnerhof), z pó- 
wodu zwinięcia tegoż handlu. Meble pojedynczo lub 
partyami. Są także na składzie meble salonowe, pi 
sypialń i pokojów objadowych, modnie i według stylu 
wykonane. — Odnowione mieszkania są częścią zaraz 

częścią w sierpniu lab listopadzie do wynajęcia. 


Sprawy szkolne. 


Wynik klasyfikacyi uczniów Gimnaażyum 
św. Anny w Krakowie. 
(Dalszy ciag). 
Klasa VL 4) 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: 

1) Rosner Ignacy. 2) Lsngie Adam. 3%) Chowanicz 
Franciszek. 4) Tołłoczko Julian. 5) Mycielski Stani- 
sław. 6) Bystrzonowski Franciszek. 7) Stoliński Ma- 
ciej. 8) Zboś Władysław. 

Stopień pierwszy: 

9) Miczyński Jan. 10) Lewiecki Korstanty. 11) 
Zgórek Józef. 12) Baschkopf Józef. 13) Opieński Jan. 
14) Bochenek Michał. 15) Gunia Gustaw. 16) Malec 
Bartłomiej. 17) Rolle Józef. 18) Mał:chowski Tade- 
usz. 19) Orłowski Jan. 20) Ungeheuer Stanisław. 21) 
Steinkeller Henryk. 22) Etmeyer Hentyk. 23) Kirch- 
msyer Jan Kanty. 24) Zapała Tadeusz. 25) Łómp- 
kowski Czesław. 26) Tustanowski Stefan. 

Jednemu pozwolono po wakacyach z jedaego przed- 
miotu poprawiać, 2 nie otrzymało promocyi, 38 wy- 


stąpiło. 
Klasa VI. B) Ai 

Stopień pierwszy z odznaczeniem o ali: 

D Erien TAE. 2) Zoli Fryderyk. 3) M’chalik 
Józef 4) Grotowski Bolesław. 

Stopień pierwszy : 

5) Blumenstock Alfred. 6) Czyszczan Kazimierz. 
7) Udziela Maryan. 8) Czerny Adolf. 9) Rosenzweig 
Józef. 10) Grychowski Wiktor. 11) Josse Alfred. 12) 
Korytowski Maryan. 18) Świder Stanisław. 14) Win- 
dakiewicz Stanisław. 15) Szydłak Andrzej. 16) Ziem- 
bowski Lóon. 17) Karaś Stefan. 18) Knsionowicz An- 
drzej. 19) Szwob Ad:m. 20) Skaławski Władysław. 
21) Ulanowski Kazimierz. 2%) Rosenzweig Jan. 

Czterem pozwolcno po wakacyach z jednego przed- 
miota poprawiać, 4 nie otrzymało promocyi, 1 wy- 


stąpił. 
(Dalszy ciąg nasiąpi). 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze | telegraficzne, 


senatu została 
W mowie swój w senacie rzekł Loon 
Say: „Z pstryotyeznem wzrtszeniem patrzeliśsie 
panewie wczoraj na armię franeuską, reprezen- 
towang przes wszystkich swych dowódców i swoje 
chorągwie. Damni z tych, którym Franeys pa- 
wierzyła troskę o swą cześć i bezpieczeństwo, 
możecie panowie z 
spokojem poświęcić się pracom pokojowego odro- 
dzenia, które są praadmiotem wazystkiek waszych 
myśli, a które rząd rseczypoapolitj eałą duszą 
śledzić musi. * 

Petersburg 10 pex: Jenerał Skobelew do- 
nosi, że wysłany x Bani do Bendeesen lekarz Stu- 
dyski = eskortą dwsnnastu kozaków napadnięty 
został 3go b. m. przez trzystu Tekińsów. Kozacy 
bronili się przez ośm godzin. Nadbiegła nareszcie 
kompania piechoty i rozproszyła Tekińeów. Siu- 
dyekiego | dwóch kozaków zabili Tekińsy i ra- 
nili pięsia innych. Z Tekińców zgiagło osterech; 
w spiesznój ueieezce przed nadchodzącą piechotą 
poraueili dużo broni. 

Londyn 16 iipea Do 
s Kabulu 


Paryż 15 lipea, S:sya Isb i 
zamkniętą. 


Daily News donoszą 
d. 15b.m.: Abdurrahmsan przekroczył 


ent 


j owagę i 
doniosłość ludzi, którzy je podnosili, Sariola? Kb 
załek jak i Wydział postawić sobie pytanie: 
czy idzie tu o eały kierunek i postepowanie; osy 
owiem razie nie 
drugim, xachować 
Fer ę błędów w Szszegó- 
ach. Słusznie zatem, polityesnie i parlamentarnie 
Pd Trak z pra otwareie i box o- 
8 zau. s i 
5 Wydziałow so ania; że się zsolidaryzował 
éo i dla exego tak postępuje; to pewna, że skora 
pracował x nim Eroin Fiy6 diugo bez zastrze- 
: ) opinii publieznej, logieznie 
solidaryzować się był powinien, Że dec" i 
„ Joział nie są gabinetem odpowiedzialnym, to 
nie nie zmienia w tej mierze rzeczy, bo ostate- 
cznie Wydsjał obrany przez S 
rzędowzć bez xaufznia 
ei 12) 
nie może Wydsciałowi raewodziazyć, ni ig- 
dsjąo za soba większości w Tabie T is pań 
ssarz niezawodni 


Że marszałek ostawił y 
mie a nie na k awii tak ży wotną kwestyę w Sej- 


Jeżeli chcemy na rawd 
życia parlamentarnego, „powinniśmy kirjad aei 


nemi zaniechanią 
marszałek swoją mow 


jako ważny tórą powyżej podajemy 


eałej tej sprawie, 


„|niezdolniejszy z rządów“. 


większym niż kiedykolwiek |d 


dzł ski i okrzy 


Pesztu Radorza odpowiedział kładąc nacisk na 
to, że w ehwili, gdy strzelcy węgiersey przekro- 
czyli rosgrariczającą rzekę, wszelki przedział u- 
sunięty został między węgierskimi i niemieckimi 
strzeleawi (pełne sapsłu eiten) W kwadrans pó 
źałej przybyli strzelsy z Hermansztadn, Kronssta- 
du i Bystrzycy, których powitał Sebraut; a vivat 
jego na es€ść strzelców siedmiogrodzkich prsy- 
jety zestal z w:sawliwym zapałem. Naczelnik 
streeleów hermensztadzkieh „Otto podziękował, 
spodziewając się, że już nie jzko goście, lecz 
jako exłonkowie mustryackiego związku strze- 
leckiego będą mogli powitać Wiedeń. O godz. 
7ej przybyli na dworzee kolei południowej strzal- 
ey z Werony, Medyolssu, Brescii, Vieeney. Czło- 
nek komitetu Frizzi miał krótką do nich prze- 
mowę, poezem prezes borsalierów z Werony, 
Rensi, Tessari wzaniośla podziękował, wydejąe 
okrzyk evviva na cześć pięknego miasta Wie- 
dnia. Na dworz3e kolei półnoenej przybyła o godz. 
51, znaazna liezba strzeleów ssląskich z Bielska, 
Biały i Cieszyna. Dr Linder powitał ich prze- 
mową wyzażejąe, że duch, jaki ceżywia fege 
tyn, jest duchem wapólzośei (Zusammengehórtg- 
kett), jest zdawna wypróbewana, niezmienna wier- 
ność i przywiązanie do Ceserza (głośse okrzyki). 
W godzinę później przybyli na dworzee kolei 
półnoenro-zsehodniej strzelsy x Haydy, z Teezyna, 
s Lntomierzye, Treautensu, strzeley z Siegwart 
pod Sshómnitz, z Reichenberga, deputzeya z Ga- 
blita; powitał ieh również Dr. Linder. O godz. 
8%, przybyło na dworzes kolei rółnoenej 70 
strzeleów z Mikcłajswie, resxta 40 przybędsie 
wieszorem, 3 

© ledeń 17 lipos. Targ zbożowy wiedeński, 
który nastavi 16 sierpnia odbędzie się w oddziale 
miejskiego gmachu składowego (Stadtlagerhaus) 
który Rsds miejska w tym eelu wiodeńskiej gieł- 
dzia zbożowej ustąpiła. 

Monachlum 17 lipea. Areyksiąże Rudolf 
przybył tu na jednodniowy pobyt i na dworeu 
kolei przyjęty był przez Arsyksiężnę Gizellę, księ- 
cia Liaopolda i księcia Ludwika. 

BWaryż 17 lipca, Pismo prezydenta Rzeczypo- 
spolitej do ministra wojny winszuje mu doskona- 
łego urządzenia festynu wojskowego, wyraża zu- 
pełne zadowolenie z postawy wojska. Na wezoraj- 
szym wojskowym obiedzie rzekł Gambetta: Armia 
tem lepiej jest uorganizowaną, iż się czuje pod 
trwałemi instytucyami Rzeczypospolitej. Armia 
wznieciła podziw Europy. 

Rzym 16 lipes. Cairoli odpowiadając na in- 
terpelseyg w Istie w przedmiocie zajść rybaków 
s Chiogii, rzekł, że konsul w Tryeśsie rozpoczął 
kroki eelem wynagrodzenia włoskieh rybaków, i 


I t jak i 
śli, tak '60 się tyczy i położenia, ja 
szezegółów, A eken większość , Sejm ir 
jednomyślnie, dał wotum zaufania, a zstom nie 
pozostało m:rszałkowi i Wydziałowi krajowemu 
jak zastosowsć się do woli Sejmu to jest zacho- 
wać stanowiska a w szezegółzch iść nadsl za 
wskazówkawi, które Sejm de. Rzeóz eała po- 
myślnie się zakończyła i nadzwyczaj ujemnych 
stron tego epizodu dopatrzeć się nie możemy. 
Ale przyczyna ehwilowego przesilenia i niebes- 
pieezeństwa, tkwi w samej naturze instytucyi i dla 
tego pod tym względem przyjdzie name zastana- 
wić się jesscze nad riom. $ 

Zsejmów krajowych w Austryi zamknięte znów 
zostały Sejmy dolno - anstryacki, yorarlbergski i 
tyrolski; tak więc obradują jeszcze sejmy dalmacki, 
bukowiński i galicyjski. 

Onegdaj na posiedzeniu Rady m. Lwowa podał 
już przewodniczący urzędownie do wiadomości, 
że NPan przybędzie we wrześniu do Galicyi. Przy- 
jazd nastąpi d. 1 lub 2 września, a we Lwowie 
będzie NPan dnia 10 lab 11 września. Szczegóły 
podróży później zostaną podane do wiadomości pu- 
blicznej. ZA, À 

W tej chwili żwraca na siebie uwagę w Niem- 
czech memorandum Sybla wyjaśniające politykę. 
jakiej się trzymał w życiu swem parlamentarnem 
w sprawie walki z Kościołem. Ponieważ Sybel 
jest wielbicielem polityki Bismarka, w wypowie- 
dzianych przezeń zdaniach znajduje się odblask 
rzeczywistych zamiarów kanclerza; z całego zaś 
memorandum wynika, że państwo niechce się w 
żadnym zasadniczym punkcie zrzec wszechwładzy 
swojej, a dyskrecyonalnego umocowania chciałby 
Bismark tylko użyć jako presyi tak w międzyna- 
rodowych umowach z Rzymem, jak w parlamen- 
tarnych stosunkach na rzecz swych reform finan- 
sowych. Sybel dodaje, że ponieważ w tym kierunku 
niemógł dla zdania swego znaleść stosownej liczby 
zwolenników, skłoniło go to do złożenia mandatu. 
Ze ścisłego związku dążności jego z dążnościami 
kanclerza wynika, że powody, które skłoniły Sybla 
do złożenia mandatu, są zarazem miarą klęski 
jaką poniósł Biamark. 

Rópublipue française wystąpiła w wilię uroczy- 
stości 14 lipea z największą gwałtownością prze- 
ciw daehowieństwu, dowcdząa, że wykenanie de- 
kretów marcowych było koniecznem w tej chwili 
i że festyn otrzymał przez to właściwe swe zna- 
czenie i wszystkim tak przyjaciołom jak nieprzy- 
jacicłom dała do zrozumienia, że naród, który 
głosi w tym wiekopomnym dniu jedność swyeh 
dzieci, robotników, żołniarzy i ebywateli, nie n'e 
ma wspólnego x złymi obywatelami, którzy ; e- 
święcają ojczyznę dla Kościeła i jak mówią, Fran- 
cyę ehcą ratować, co znaczy ujarzm 'a6, aby Rzym 
ratować i podać mu miecz, kiórym rewolueyę 6a- 
łego świata Śmiertelnie ugodził. Univers pisze 
tego samego dnia: „Obłęd panuje w Paryżu, pó- 
ki nie wybuchnie anzrchia. Głowy są zapalone, 
wrząee wzburzenie wzrasta od chwili do ehwili. 
Jutrzejszy festyn da widowisko ludowego snaleń- 
stwa, które rozkiełznał najnierozsądniejszy i naj- 


prawna nie będzie mogła przeciw rybakom wło- 
skim być załatwioną, gdyż woześniejsze oświad- 
czenia rsądu austryackiego każą przypuszczać, ż6 
istniejące układy międsy obu rządami wykonane 
zostaną według dokładnsj interpretaeyi. ; 

Lomndym 17 lipea. W Isbie niższej Dilke 
Wolffowi, iż mniema, że donie- 
sienie:Porty o potyczce między Albańczykami a 
Czarnegóreami jest nieprawdziwe; Gladstone 
Podług wiadomości nadesłanej do Pol. Corr. odpowiada Wolffozi, iż wesle o tem nie wie, aby 
z Rzymu d. 16 b. m, kilka mocarstw chciało 
zbadać zdanie gabinetu włoskiego wsględem za- 
miarów jego w razie gdyby, kroki przymuzowe 
przeeiw Tureyi okazały się potrzebnemi. Mini- 
sterstwo włoskie odpowiedziało wymijająco, utrzy- 
mująe, że przed wydaniem odpowiedzi tureckiej 
trudno się do exegokolwiek stanowczego zdecydo- 
wać. 


innyeh posis- 


dozwolonem było w Aden lub w 
się w żywność 


dłośsiach angielskish zaopatrywać 
i inne potrzeby. ; 

Londym 17 lipa, Wniosek Brigga, któremu 
rząd się sprzeciwiał wzniesienia w opactwie: West- 
minsterskiem pomnika dla księcia Ludwika Na- 
poleona, przyjęła Isba niższa 171 głoszmi prze- 
eiw 116. 

Londyn 17 lipca. W Izbie niższej specyalna 
debata nad billem irlandzkim. Poprawka Gladsto- 
na przyjęła 225 głosami przeciw 25, 

: Ateny 10 lipea. Corbett wręczył dziś notę 
zbiorową, oświadczając, że Greeya przyjmuje do- 
cyzyę mocarstw. Treść nety dosłowna została ró- 
wnoezećnie urzędownie ogłoszoną ;. w eiągu dnia 
odśpiewano we wszystkich kościołach Te Deum, 
a wieczór była wspaniała iluminaeya. 


Barsa. — Wiedeń 17-go lipea X godz. 30 m 
e poł Bznia papierowa 72:90, — Renia arebrae 
73:60. == Reala złota 88-15. — Losy z r. 1868 
188:—. = Akaye Banku Narodowege 833-—. «= 
Akeyo kredytowe 280/80. — Lczdys 11765, — 
Śrebne t mm, Napoleony 9:33—, — Lombargy 
81:75, -— Losy u zoka 1864 173:75, = Akeys 
kolei Eszela Ludwika 28125. — Akeys kole: 
| Uwowske-Ozerulowiackiej 16825, = Akeyo kolaf 
wag. półn.-wsekoda. 148 75: — Anglo-Bank 134 60, 
Obligaeys inderen, galie. 97:80. — Losy prom. 
węgiarskie 113:50. — Akaye kolei Koszycko-Bov. 
131:50. — Akeye kolei półn.-sach. austr. 174:50. 
S% Listy zast, hipoteszne 102:50. — Marki 57:70 
Ruble 12412, — gy Listy wasta, galie. Zakładę 
kredyt. Ziem. 99-50. 

Usposobienie giełdy: stałe, 


europejskiej. Przy tem ustę- 
pie Poł. Corr. dodaje od redakeyi znak zspytania. 
W Tesalii i Epirze rząd turecki sprzedaje na 
gwałt dobra duehowne (wskufy) ; 
dosyć niskich cenach Gresy, 

Na wodach perskieh Arabowie napadli okręt 
angielski i ranili kapitana i 
tureski nakazał pochwysenie 

k donoszą do Pol. Corr, 


nad Zomena podług kon- 
z małemi wyjątkami, sa 
inną część okręgu, między 
i: ra zA wad adryatyckina po- 
o%onego, rząd turecki skłania się do oddania za- 
raz ws azanych okolie Giamogórze: REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Młobukowski. 


T 
Ostatnie telegramy „Czasu.“ Pociągi na kolejach Żelaznych. 
Lwów 17 lipca. (pryw.) Wszystkie pozycye ke Godziny p say. RCA i odjazdu DOCIASÓW 


budżetu uchwalone. Uchwała finansowa dziś po 

południu. 
Wiedeń 17 lipca. Na uroczyste otwarcie dolno- 
austryackiej wystawy przemysłowej przybył Cesarz, 
przez protektora Arcyksięcia Ludwika 


nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zegą- 
ru pragskiego, (o 12 minut 
skiego). 

©dchodzą z Krakowa: 


Powitany przemową przez prezesa i ; 
raził Ce- i 
sarz zadowolenie z dojścia e skutku tow, | 90 rovas DO a R 
KOES Grad u wystawy | Kraków odjazd: . 10.,, rano 9.6 wiecz. 10., wiecz. 
g Jej otwarcie. Gdy Cesarz wstąpił do ro- |Zwów przyjazd: . 9, wiecz. 5,, rano  -11 rano. 


ś publiczność pełne zapału 

okrzyki. Cesarz zwiedza właśnie szezagółowć R 

stawę. Panuje uroczyste usposobienie. 
Wiedeń ipsa. Około 150 


Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., w połud. 

„_ Wieliczka przyjazd: TER po poż 
Wo Wiednia: 5:05. pośpieszny mięszany osobowy 
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 9.,, ran. S.W. 3 pop. 
€ | Wiedeń: przyj.: 7.3 wie. 4., p.po. 4., ran. i 12, p. 5.,. 
Edu Perma: O godzinie 5.40 rano osobowy, 


ezłonków komisyj eentralnej w języku niemieckizą 3 do południu. 
wskutek życzenia gości. Wedłag otrzymany ch 


Bo Wz n, |» _ 10 wieczór. : i 
wiadomości, Cesarz zwiedzi strzel. LsAWY  TANO O godzinie T.. — A pociąg 


(Kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i BA) od- 
chodzi z Krakowa do Granicy 9 Da 5 min. 30 Wiedz 


ychodzą do Krakowa: 


6. 
Wrocław rz ja d A 
Ban przyjazd o godz 


deńskich, który się tego same Ze L j } 
go dnia odbedsie. wowa: osobowy: mieszamy: ospieszną : 
Wiedeń i7 lipea. Od najwcześniejszej Fo po odjazd: 4.49 rano 4.33 wiedz. (ycze: 
> tk rannej przybywają na wszystkie dworce | Z Wieliczki” Wd oai. a wie 
etzi strzelców, oraz tysiące gości dążących na raków przyjazd: Bri wiedz. 


„| ZWiednia: osobowy: pośpi 2 : 

Wiedeń odjazd: 8: A EAA I e żat 
Kraków przyjazd: 9-40 W. "115 p.p. 9.45 rano 
= Pras: 0g.3 m, 10 po po. iog. 5m, 4swiecz. mieszany. 
EA Warszawy: 9.45 rano osob. 5.45, wiecz. mieszany. 


UB Es 


dsinie 61 
wy, s Klausenburga; przyjęcie było bardzo śeie. 
tno i serdeczne. Aleksander Hirseh powitał — 
mieniu komiteta braci węgierskich w gorącej i 


waniosłej mowie, której towarzyszyły częste okla- 
ki elien! Naczelnik strze ów Buda-! 


wa nadzieję, ża winri zostaną ukarani. Kwestya 


okrętom wojennym rosyjskim idącym do Chin, - 


IGE 
OPANI PE j ` in E E, 


a m o © twe « 


$ kobiercy; w BŁAŻOWY 


OZAŃ s Niedzieli 18 Lipca 1880. i i ô 


Ogloszenie konkursu. K ONE URS. „a> 
x : i a i (js od 1 lipoa r. b. posada chemii cheśniezne 
Niniejszem ogłasza BIĘ konkurs na PES jodnotocznie Terni sśierą kontroli ma i > Da POGdY: Ul, opró.z wolnego 
ieiski ie i ana j ensy& roczn t i 5 
p osadę lekarza miejskiego, doktora Eo E AE ti ubiegać o REN Rad, zechcą nadesłać krótki życi rys oraz swo 
medy cy ny, w Wilamowicach, staro- kmalifkacye í świadectwa naukcwe w oryginale lub kopii uw.erzyt:lnionej na rę:e sekrearza Zarządu 
3 Ei a>: 26 Ą >, "go A TFA DA Somania Mała Rycerska ulica Nr. 2 (1952 2-2 
[0) sa rzywiązan . è r e 
prác Eoso a R StA PEA Zarząd Centr. Tow. gosp. w W. Kięstwie Poznańskiem. 
laca 800 ai Apteka Jet Şi miejscu Piezes: Dr. H. Szuman. 
p H . 
Kandydaci ubiegający się o tę po- D Y R E K C Y A 
sadę, raczą podania swe wnieść do 
20 sierpnia 158) r do wre san | Powarzystwa Zallozkowego w Brzósku 
e s S 4 z LJ . . . ° 9 fa. 
Wilamowice d. 8 lipca 1880 r. : „Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością* 
podaje do publicznej wiadomości, że obrót kasowy od dnia 1 stycznia do dnia 30 
czerwca 1880 r. był następnjący: 
ć Dr a Antoni Mars 1) Ztoż Przychód: 04 
*. asystent kliniki chorób kobiecych . ożone udziały przez Członków Towarzystwa . : . . zł. 67.102 cnt. 
Jagiell., były lekarz szpitala imienia Maryi] 2) Wkłądki na rachunek bieżący „04, 1243748, 59 
Teresy w Wiedniu, 3) Zwrot ulokowanej gotówki . ŻE a ENY pA e 
ordynuje w Bńrynicy. 5 a reestontowane weksle ERZE ŻĘ 11300 » 76 
Mieszka „pod Pagatem“ | 6) Popers za metale i skrypła aphioono | 1 9640 ; 52 
(1934 8 8) S roc:nta pobrane . : E > : 10.907 $ 71 
; Pisowe od członków Towarzystwa 5 A 
R Í ic 9) Fundusz rezerwowy . . f sa a8 000 
am on a 11) Fundusz dywidendowy > 8,400 „ 80 
w Krakowie na Kleparzu pod Nr. 12) oera 20) X 500 n z 
O z n n 
168 Dz. 5 z ogródkiem, przy-|18) Zwrot kosztów prawnych e A 195 „ 52 
nosząca czystego dochodu 8%/,, wol-|14) Zwrot kosztów administracyjnych . . . z 4514 228 
na od podatku lat 20, jest do sprze- |15)  Fandusz na opłatę podatku dochodowego . RPA 500, — 
dania pod korzystnemi warunkami. Razem _. 340,527 „ 51 
Wiadomość na miejscu. (1859-3-4) Rozchód: 
1) Zwrócone udziały Erkon Towarzystwa . . . . . złr. 5,515 ent. = 
2) Zwrot wkładek na rachune bieżący 30 943 : 
B dło na piegi 3) Pożyczki udzielone na skrypta i weksle > 253.752 > 16 
z BF m o na (;) "BE 4) Pożyczki udzielone na zastawy SE wy 3 20595573 = 
ź do z my nsunigoie -p sstnks 45 ot. 5) Procenta opłacone od pożyczek i wkładek 2 310 „ T 
W Krakowie u W. Redy ka. (976 18-20) T o cop) pobrane = Ga RA ER » So WE 
ywidenda acoua Członkom za ro : » > » 
8) Zaliczki na koszta prawne . . . . . . . . X 547 51 
$ i 9) Koszta administracyi . A E ANE A „221.108 " 39 
, n 
Mariazell“ 10) PoE zarobkowy i bezpośredni |. . S 114 ,„ A 
99 2 ) Koszta inwentarza . . . ze Ć 200-> 
wyśmienicie działający środek we wszyst-|12) Lokacya zbędnej gotówki . GRAZ > 17,177 „ — 
kich słabościach żołądka i Peporirnany 13) Gotówka z dniem 30 czerwca 1880 r. . + 0a 2.1.8064 89 
przy braku apetytu, ; Razem „ 340527 51 
osłabieniu żołądka , o ; n o a 
cnehnącym oddechu gólny zatem obrót kasy od d. 1 stycznia do d. 30 czerwca 1880 r. wynosi 
AA wzdęciach, kwaśnem złr. w. a. sześćkroć ośmdziesiat jeden tysięcy pięćdziesiąt pięć, 
3 REA centów dwa (złr. w. a. 681,055 cnt. 3). 
| i odbijaniu się, kolkach, Tudzież, że jak d. tad? i uad muje wkładki Ennek bissac 
„4 = nieżycie żołądka, zga- uczież, że jak d'tąd, tak i nadal przyjmuje wkładki na rachunek bie ący 


dze, tworzeniu się ka- 
mieni i żwiru, nad- 
= miarowem wydziela- 
| niu śluzu, żółtaczce, 
obrzydzeniu i skłon- 
|| ności do wymiotów, 
W MORO ak głowy (jeźli ta- 
: z 0 ochodzi z żo- 
łądka), kurczach żołądkowych, zatwardze- 
niach, przełądowaniu żołądka potrawami 
1 sapojami, robakom, cierpieniom śledzio- 
ny, wątroby i hemoroidom. 
Cena fiaszeczki wraz z 


bem użycia 35 et. 
_ Składy ntrzymują: w KRAKOWIE apt. 
W. Redyk, A. Siedlecki; we LWOWIE 
Z. Rucker; w BIAŁY apt. Reicherta spad- 
A. Rożejowski; 
w BOCHNI A. F. Pilla; w DOLINIE H. 
Weiss; w JORDANOWIE Ed. Bachner; 
"w LIPNIKU Aug. Fachs; w MIELCU A, 
Pawlikos ski; w NOWYMTARGU K. Laur; 
w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski; w 
: STANISŁAWOWIE J. Macura; 
~. NOPOLU Fr. Jamrogiewicz; w TARNO 
E WIE J. Reid; w WOJNICZU K. Nodzyń- 
= Ski; w ZAŁOŻCACH Br. Malkowski: w 

ŻYWCU A. Blumenthal. 

Główny skład rozsyłkow : 


>. apteka pod aniołem stróżem 


C. Brady w Kromieryużź 
(Kremsier). (1549 8-) 


ę EO ję Po 
> SKUTEK 


jskiego jeszczs żaden 


srodek leczniczo - pożywezy 


w świecie nie osiągnął. 
Przez mnóstwo urzędów pravio 
wazystkieh krajów stwierdzony 
jako doskonale leczniczo dzia- 


wający. 
Słowa wypowiedziane pzez kilku nzdrowio- 
nych. 


PODZIĘKOWANIE. 


Z osłabienia cielesnego zagraża- 

jącego życiu uratowany przez Ja 

na Hoffa piwo zdrowia s wyciągu 
słodowego. 

Ponieważ tak doskona y wynalazek piwa 
zdrowis z wyciągu sł dowego uratował moją 
ma'kg, że tak powiem, od śmierc!, 
Jrzeto mogłem wystąpić przed tutejszą gmi- 
ną z całą pewnością i polecić cierpigc:m 
tenże środek leczniczy z własnego i nejdo- 
kładniejszego doświadczenia Pewnemu chło- 

u narze/ ającemu na cierpienia wątroby, d1- 
legliwości żołądka i częściowe cierpienie piue 
1 pytającemu sig mnie, co właścinie ma po- 
ocząć, poradziłem to doskonałe piwo z wy- 
ciągu słodowego; prosił mnie więc, abym to 
napisał, co też w jego i: bie natychmiast u- 
sryniłem. Proszę więc Wielmożnege Pana o 
jaknajszybsze przysłanie 26 flsszex piwa z 
wyciągu słodowego i woreszką cukierków 
AE po 30 6, 

Bt. Georgen (Ob. Murau). 

Józef Fliess, starszy nauczyciel 
Do o. k. nadwornego dostawcy prawie wszyst- 
kich europejskich panujących pana 


Jana Hoffa, 


©.k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi 
s korcną, kawalera znacznych pruskich i nie- 
mieckich orderów, 

w Wiedniu, fabryka; Graberhof 
D, skład fabryczny: E., Graben, 
Bräanerstrasse 8. 

Skłsd utrzymuja w Kkrakowie: pp. K. 
Czernicki, A. Dylski, W. Redyk, E. Stockmar, 
J. Trauczyński, K. Wiszniewski, Edward Ra- 
dier aptekarze, W. Fenz, J. J; aniga, St. Mar- 
kiewiez, kupcy; W Brohobyczu p. L. Do- 

brzyniecki apt.; w Jaśle p. T. T, W. Brą- 
glewicz; w Nowym Sączu pp. R. Jaku- 
bowski i W. Filipek apt.; w Rzeszowie 
p. J. Schaitter i Sp. kup.; w Tarnowie 
Pp. W. Mfildner i Sp., kup. i E. Rank, apt.; 
w #arawnie p. Józef L. Tomaszewski, 
) aptek. (1894-2 4) 


$ 
5 


a a REG Z 


EEGA 


nili 


sposo- | 


(oszczędność) nietylko od Członków Towarzystwa, ale i od obeych osób do Towa- 


rzystwa nie należących, licząc od dnia złożenia do dnia odebrania, za 30 -dniowem |] d 
| WOROWIE p. Władysław Lachowitz, — w JAŚLE p. Józef Steinhaus, — w KO- 


wypowiedzeniem 6%. 


Brzesko, dnia 10 lipca 1880 r. (1953) || 
Dyrektor: Kontrolor: Zastępca Dyrektora: 
Władysław Rotter. X. Tgnacy Kubasiewicz. Stanislaw Gostyński. 


-n 


E Kawe DE 


wprost wprowadżoną, najlepszy, najczyściejszy, iromatyczny. gatunek, dostarcza 
w paczkach pocztowych po 4%, kilo netto towaru ocłoną i opłatnie za zaliczką : 
perłową prima . . . . po I złr. 95 cent. za kilo 


Ceylon najlepszą poor", n Sly 
Mokke wyborową nl "VB" 5 s 
Jawę zieloną . . » E , 50 , a> 
Cubę najlepszą „1 so soo» 


"R. Maiti w Tryeście. 


Wszelkie inne gatunki są na składzie po najtańszych cenach. (1988-1-) 


Warsztaty w Vierzon. 
małożone od 1843. 


MATERIEL AGRICOLE 


Towarzystwo francuskie dla machin go- 
spodarczych, 
> dawniej Celestyn Górsrd w Verson (Departament Cher) 
230 złatych medali, 84 srebrn. medali, dyplemy honorowe, 3 wielkie odznaki, 
odznaka logii honorowej, — dostawa dla francuskich dominij państwowych, 
połecs ewe machiny gospodarczo - rolnicze: lokomobile, młocarnie, kieraty, prasy do wina i t. p. 
Bardzo znaczna działalność, lekki tran:port i punktualna dostawa. 
Wyjaśnień o cenach tudzież illmtrowane katalogi udzielx najchętniej 


WE. BADER, inżynier, kawaler «rderu Franciszka Józefa, 


jeneraloy reprezentant dla Austryi-*ęgier i Ks'ęstw Naddunajskich (1791-3 6) 
w Wiedniu, II. Herminengasse 12. 


— 


OWY 
Franciszka Jana ki wizdy 


e. k. nadwornego dostawcy. 


Od dawnych lat wypróbowany jako wyborny środek 
« przeciw gośćcowi i reumałyzmowi, zwichnięciom , sztyw- 
ności mięśni i ścięgien, załaniom krwią, przygniecieniom, 
nieczułości skóry, następnie w częściowych kurczach (kur- 
czach łydek), bólach nerwowych . spuchnieniach powsta- 
Jących z długotrwałych opasaniach, szczegółniej także do 

© wzmocnienia przed i do przywrócenia sił po wielkich tru- 
dach, długich marszach i t. p., tudzież w podeszłej starości w nad- 

chodzącem osłabieniu. 


Prawdziwy do nabycia w następnych aptekach : 


w Krakowie u E. Radlera i M. 
Piotra Mikolascha i S. Ruckera — 


Znak 
chronny. 


u J. Schaittera i Spół. 
i Jana Macury — w Tarnopolu uF. Jamrogiewicza i Herm. Kahane. 
Główny skład utrzymuje Franciszek Jan K wizda, 
c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu. 
Cena flaszki 1 złr. w. a. A 
E> Prócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach jów 
onnych składy, które od czasu do czasu ogłaszane bywają w dziennikach 
na prowineyi. (1368-4-6) 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


j 2pt., — we LWOWIE pp. Jakób Beiser apt., St. Markiewicz, Jakób Piepes apt., 
P| Zygm. Rucker apt., Piotr Mikolasch 


A w MIELCU p. Hirsch Bodner, — w MYSLENICACH pp. M. Gutmann i B. Schön- 
E gut, — w NADWORNY p. W. 


| MYSLU pp. Ed. Machalski, 
iR w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. 


| SZOWIE p. J. Schaitter i Sp., 
| KALU Julien Hausberg aptek., 


SOCIETE FRANÇAISE DEJĄ 


Lampki papierowe 


na uroczystości i festyny ogrodowe 


Edward Boschan w Wiedniu 


Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. 


JANA CARAC. FARINA i Śp. 


każde osľabienie mezkie, wszelkie na- 
stępstwa samogwaliu (onanii) 


kona duzdan leczy gruntownie ze | Gy iinelmma Fenza 
____ W KRAKOWIE. __ 


shody w zawodzie, listownie apro- 
o 


wany przez ministeryum, specy- Dr. Schwaigera POMPY 
. . JE rodzaju i do 
BET" e o w 
WyGIĄ( roślinny dostarów ai wyłączną 
i 3 szeuególność 
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za- ||] w snanem b. trwałem wykonaniu 
starzałe następstwa samogwałtu, osla || filla komandytowego tow. 


Ogłoszenie konkursu 
a 29360. (1890 8-8) 


W myśl uchwały Sejmu Królest- 
wa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem z dnia 25 
maja 1875 r. Wydział krajowy rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę 
Dyrektora zakładu dla 
obłakanych na KKulpar= 
kowie (obok Lwowa). 

Dyrektor tego zakładu będzie wy- 
konywać bezpośredni zarząd zakładu 
w sprawach lekarskich, aministra- 
cyjnych i gospodarskich a oraz peł- 
nić obowiązki naczelnego lekarza. 

Dyrektor jest urzędnikiem zakła- 


Środki weterynarskie 


c.k. nadw. dostawcy wyrobów weterynarskich. 
Z licznych doniesień o używaniu tych wyrobów przytaczamy następne: 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, o. k. nadworny dostawca 
w MKorneuburgu. 


W wielu wypadkach używałem Pańskiego Kkorneuburskiego pro. 
szku dla bydła u moch zwierząt domowych. Z przyjemnością stwier- 
dzam niniejszem, że osiągnąłem nim zawsze doskonałe skutki. 
Zechciej mi Pan przysłać znów 20 wielkich paczek tego wybornego proszku 
Kkorneuburskiego dla bydła. 


Eichberg, kanton Bern. Ed. v. Fischer. 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca u. 
w Korneuburgu. Ustanowa służby krajowej tudzież 
W marcn z. roku mój kc wierzchowy przesadzając dość szeroki potok H|$. 4 i 9 uchwały Sejmu z dnia 3go 
zwichnął sobie tylną nogę, kulał przez całe aziesięć mie- stycznia 1874 r. stosują się do nie- 
sięcy, chociaż używałem wszelkich mi poradzonych ś-odków. go, o ile statut zakładu uchwalony 
Zdecydowa!em się zatem zrobić jeszcze próhę z Pańskim e. k. uprz. przez Sejm na dniu 25 maja r. 1875 
płynem przywrotćczym, chociaż nie spodziewałem się zurełnego usu- z J Arai 5 ; 
nięcią tego zadawnionego cierpienia. Z niemałą wiee radością spo- || Nierozporządza inaczej. z 
strzegłem, że od używania Pańskiego e. k. uprz. płynu Dyrektor jest obowiązany miesz- 
przywrotczego naprawiał się stan mego konia z dnia na Ulka w zakładzie. 
dzień; teraz zupełnie przyszedł do sił, chodzi doskonale Dyrektorowi wolno po za obrę- 
i przesadza wszystkie przeszkody jak dawniej, tak, że bem zakładu wykonywać praktykę 
nawet śladu nie znać dawnego cierpienia. lekarską tylko o tyle, o ile jego o- 
Przy tej sposobności przekonałem się także o nadzwyczaj wzma- Tasa łużb Je ład JEg 
cniającem działaniu Pańskiego c. k. uprz. płynu przywrotczego, każę bowiązkowa służ a w zakła zie przez 
więc teraz koniom moim w nogi tygodniowo dwa razy nacierać płynem przy- gjto nie ucierpi, natomiast nie wolno 
wrotczym, co wywiera najlepszy wpływ ma gibkość mięśni mu zakładać i utrzymywać prywat- 
1 działalność koni. (1104) nych zakładów dla umysłowo cho- 
St. Lorenzen p. Marburgiem. rych lub przyjmować obowiązki le- 
Michelits, c. k. poczmistrz i właściciel realności. karskie w podobnych zakładach. 
| Ubiegający się o posadę Dyre- 
Wielmożny Pan Franciszek Jam Kwizda, c. k. nadworny dostawca ktora ma posiadać stopień doktora 
w Korneuburgu. medycyny i mieć wykształcenie teo- 
Wyrabiany przez Pana proszek dla świń używam z bardzo do- ||retyczne i praktyczne w psychiatryi, 
brym skutkiem podczas karmy świń, proszę zatem o świeżą przesyłkę. Przy obsadzeniu posady Dyrekto- 
Modern. Jan baron Karg. |ra wolno Wydziałowi krajowemu nie- 
Prawdziwe mają na sprzedaż: tala = Bi a 
| w BARKA FAQOWWNE': pp. M. Jawornicki i A. Dylski apt.—w BIAŁEJ pp. Józef Pobory z posadą Dyrektora połą- 


Kraus i Erich Kóler apt., — w BIELSKU pp. G. Johanny apt. i J. A Stanko 
apt., — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BÓBRCE p. W. Miedlicki apt., — 
w BRZEZANACH pp. B. Fadenchecht, J. Margulies, E. Moerl i Br. Dembińki 
apt.— w BRODACH pp. Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski 
apt., — w BUCZACZU pp. Kerczel % Jeżewski i Leib Neumann, — w CZER- 
NIOWCACH p. Ig. Schnirch, — w CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, — w JA- 


czone są następujace: 

a) płaca roczna 2200 złr., b) po- 
mieszkanie z opałem; e) dodatek 
pięcioletni 300 złr. w. a. > 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni w swych podaniach zamieścić 
krótki opis życia, dołączyć metrykę 
urodzenia i wykazać się z ogólnego 
i szczegółowego swego uzdolnienia 
wyżej wymaganego. 

Zwraca się wraz uwagę ubiegają- 
cych się, że nowo wstępujący do 
służby krajowej kandydat otrzyma 
nominacyę stałą dopiero po upływie 
roku i to w tym tylko razie, jeżeli 
w ciągu tej prowizorycznej rocznej 
służby wszelkim warunkom słażby 
odpowie. 

Ubiegający się o powyższą posa- 
dę winni wnieść swe podania najda- 
lej do 25 lipca 1880 r. do 
Wydziału krajowego, a jeżeli obecnie 
w służbie publicznej zostają, przez 
bezpośrednio przełożoną władzę. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyź i Lo t s Wielkiem 
KEA a > 

We Lwowie dnia 2 lipca r. 1880. 

aj ZA 


Maszyny do szycia. 


ŁOMYI pp. J. Sidorowicz, Ed. Stenzl apt., — w KOMARNIE p. Al. Empel spadk. 
apt., Kalikst Krzyżanowski apt., — w LE- 
ŻAJSKU p. Józef Hirschfeld, — w Lutowiskach p. Stan. Jemrzewski apt.. — 
Dziembowski apt.. — w NOWYM-SĄCZU pp. W. 
apt., Kosterkiewiczowej wdowy spad., — w PRZE- 
J. Maszewski apt., M. Kozłowski i F. Gajdeczka.— 
— w PRZEWORSKU pp. Feliks - 
Świtalski i S. Kóllera wdowa,—w POPRADZ7TR n. A. E. Krompecher—w RZE- 
— w SAMRORZE pp. Piotr Gailhofer, Karol 
w SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt., — w SO- 
— w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. Stecher 
v. Sebenitz apt., J. Zgórski i A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w STRYJU p. 
D. Nussenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz spadk. i F. Jamro- 
giewicz apt., — w TARNOWIE pp. W. Miildner i Sp., W. T. A. Wielosórski i J. 
R. Leszczyński, — w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach, — w WIELICZCE 
F. Walorek wdowa i Leon Schiller, — w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński, — 
w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski. 


BET" Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galic yi, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 

DZY” Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 

bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 500 zir, u 


Filipek apt., R. Jakubowski 


Maresch i Aleksiewicz apt., — 


CG m: Za zir. 30 do 85 dostać można 
bardzo dobrą, mało używaną 
maszynę do szycia Singera-Fo- 
wego, lub systemu do chwyta= 
nia, za pisemnem 5-letniem po- 
ręczeniem, we fabryce ma- 
szym do szycia A. Seid- 
lera, Wien, V., Hends- 
thuwrmerstrasse 117. — 


Maszyny te były mało używane, 
są zatem prawie nowe. Przy 
łe zamówieniach uprasza się 0 742 
datay, (1781-4 10) 


1000 zir. 


tej damie, któraby po użyciu mojej 


maści piegowej 


nie zgubiła tak piegów, jak plam wątro- 
bianych i innych, opalenia ze słońca, w 
ogóle każdego kolorytu pasującego cerę. 
Słoikfza zaliczką 2 złr. 10 e. (1786-5-8) 
| Robert Fischer, 
BERRERMEB RE Dr, chemii 

"w Wiedniu, I., Johannesgasse Nr. 11. 
z 


ceraty na mebie i na podłogi, MCBWI 
story płócienne i drylowe| (©/ ""Sthmeldter.emoninia. | 

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM Wien, VII, Stifigasse 19, 
WYBORZE DO (1715-10-) |tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 


złr. 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (1779 4-50) 


| Mieszkanie: 


2 pokoje większe, 2 mniejsze, suche, do- 
godne, i kuchnia, pod Nr. 66 i 67 przy 
ul. Karmelickiej, jest zaraz do wynajęcia. 
(1940-2-2) 


TAPETY 


z krajowych i zagranicznych 
fabryk, 
w najnowszym guście, 
z poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób, 
od najtańszych 

do najwyszukańszych dekoracyj 

i sztukateryj, 
także 


poleca 


Bauernmarkt, Jasomtrgottstrasse 6. 


(1585-18-) 
PRAWDZIWĄ 


wodę kolońską 


Jilichsplatz Nr. 2 
w Kolonii n. R. 


poleca się niniejszem jaknajlepiej. 
(1950-2-) 


Impotenoyą, 


W KRAKOWIE. 


do wyrobu pompimaszyn PAF? 
W. GARVENS 


bienia męskiego, polucyj itp. w przeciągu 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie. 
Flaszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondencya wprost za nade- 
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 
należytości. (872-18-50) 


Dr. Sohwaiger w Wiedniu VII, 
Sohettenfeldzasse 60. 


ch, ogrodo- 
ch studen, 
(1584 6-12) 


©kólnik. 


Dwukrotne wezwanie PP. Koresponden- 
tów do uregulowania rachunków z roz- 
sprzedanych akcyj Towarzystwa nie odnio- 
sło pożądanego skutku. — Nalegania na 
przyspieszenie zakupu i rozlosowania dzieł 
sztuki, wreszcie narzekania Członków na 
opóźnioną rozsyłkę premij, stawiają Dy- 
rekcyę w konieczności przypomnienia tym, 
którzy dotąd należytości za akcye nie u- 
iścili, iżby rachunki z Towarzystwem naj- 
dalćj do 28 b. m. pokończyli — 0- 
strzegając, iż pozostawienie tego terminu 
bez skutku narazi Akcyonarynszów sto80- 
wnie do $. 10 Statutu na utratę zapewnio- 
nych korzyści. (1993-1-3) 

Kraków, dnia 14 lipca 1880 r. 

Dyrekcya Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie. 


odzjemy niniejszem do wiadomości PP. Księ- 
EP: iaasa bad i osób w Gmlicyi za- 
mieszkałych, iš załatwiamy lnie wszelkie zło- 
cenia ksigzarskie, informujemy Psy az 
księgarskie, prenumeraty pism poz w Warsza- 
wie wychoczących na warunkach dogodnych i ko- 
rzystaych. Przyjmujemy na skład główny w celach 
rozpowszochnienia w Warszawie i Królestwie Pol- 
skiem dzieła świeżo wyszłe s druku. 

W ogóle podejmujemy się wszelkich zleceń w 
zakres Księgarstwa wchodzących, które z cosłą su- 
miennością i dokładnością rałatwiamy. Bliższe in- 
formacye lstowne udzielamy. (1994-1-3) 

Teodor Paprocki i Sp. 
księgarnia w Warszawie ul. Chmielna, 8. 


ox TIO rE. przy plantach. Składa się z 10 pokoi, 
s - H |> przedpokoi, 2 kuchen, które może 

- Podziękowanie. L być całkowicie wach > na poło- 

„(M wę być podzielone. 

M _ Wielmoznemu Panu Drowi |$) W śe pee pen 4 pokoje i 

g Cieglewiczowi, léka- IE [salon kompletnie umeblowany do 

HM rzowi miejskiemu w Jaśle, jg wynajęcia. (1996-1-4) 

|J składam STY At najserde- gy | 1 a 

ezniejsze podziękowanie za jg Fai a 01. s 

| szczęśliwe wyrstowanie mo- W| NA przyjęcie Najjaśniejszego Pana 

B jej córki Klotyldy zamężnej IE | podejmuje się podpisany malowania 

jg Polakowej wraz z nowonaro- ig |transparentów najlepszym sposobem 

sra dzonem dziecięciem od nie- |; wszelkich dekoracyj po nmiarko- 

EJ chybnej śmierci, która obojgu wanych cenach. Upraszam Szanowną 

pa groziła. Podnieść tu muszę p aj Publiczność o wczesne zamówienia. 

W! szczególniej troskliwą i Sta- Franciszek Matzke, 

H ranną opiekę lekarską, jaką malarz dekoracyjny w Krakowie, 

H! Dr. Cięglewicz otoczył ciężko | ulica Kanonicza Nr. 132. 

IB chorą, wskutek czego głó- [H (1923-3-3) 

HM wnie mam do zawdzięczenia, |g|. 

M że obecnie tak matka jak no- |$ Mąkę k é i a 

|B. wonarodzony dobrem esej | © H an 

|B! się zdrowiem. 1989) |E) 

JH| Bochnia, 18 lipca 1880 r. H ERLT) pPSrowang A 

a pyt lepszym gatunku, z zaręczeniem 

IB J. Bulsiewicz, „ |B/]31/ do 40%, azotu i 21 do 230/; kwasu 

k kupiec i obywatel w Bochni. i) fosforowego, odznaczona na wystawie 


E wiem o; 
ELI = =. a h m ZZ 


A 


Ogłoszenie. 


L. 1436. (1960-1-3) 

Niniejszem podaje się do powsze- 
chnej wiadomości, że na dniu 2go 
sierpnia 1880 r. o godzinie 10 przed- 
południem odbędzie się w urzędzie 
gminnym król. miasta Stryja publi- 
czna licytacya celem wydzierżawienia 
dóbr miejskich Duliby i Grabowce 
z miastem Stryj bezpośrednio grani- 
czących, na przeciąg lat 9 a wzglę- 
dnie 12, począwszy od 1go kwietnia 
1881 r. 

Licytacya. adbędzie się . ustnie , 
przyjmywane jednak będą do chwili 
zamknięcia licytacyi ustnej, także 
pisemne oferty, w należyte wadyum 
zaopatrzone. 

Cenę wywołania stanowi czynsz 
dzierżawny roczny w kwocie 5.801 
złr. w. a. 

Wadyum wymaga się w kwocie 
1.500 złr. w. a. 

Warunki licytacyi mogą być w 
registraturze urzędu gminnego przej- 
rzane. 

Magistrat król. miasta. 


Stryj dnia 8go lipca 1880 r. 


płacą 

ars pieniędzy i papierów publ. 

Miraków 17 lipca. 
Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . . . 124 — 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . ... 1 62 
Marki niemieckie za 100 marek 57 45 
ENDS 2 S CZ a «e 4.00 5 50 
RIERANKÓWKA 1 165674 03 olo noina sa 17 9 30 
a a A aee ATA YW W apa i, 9 56 
Srebro austryackie za 100 złr.. . s ... . .. 100 — 
upony srebrne płatne |. . p. W lh od 3% 99 
Listy zastawne i obligi. 

5% pożyczka krajowa galicyjska 3 e [100 — 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie, zę FE | 97 — 
4% listy zast, Tow. kredyt. ziemsk. SĘ | 90 50 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. 3 5 | 98 — 
6% listy zastawne Banku hipot. = 2f 102 50 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. Ea [*3 hog — 

5%, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot FEI 
, za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. g8 | 94 — 

6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot | Ż p 
. 2a 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. s Ni 

listy zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 34 
za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 33 | 97 50 

zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot JĄ 


za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. SS Hog — -= 

4% listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) | 97 —= K* —ś 

4% listy zastawne Król. Pol. ser. II' (za 100 rubli) | 97 —8| 99 — 8 

5% listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) | 38 25:| 99 507 

4%, listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli) | 85 —2 | -86 50E 
Akcye kolejowa i bankowe. 

Akoye kolei Karola Ludwika , . , , - 

Akcye kolei Liwowsko-Czerniowieckiej z z | 200 167 50 169 50 

Akcye Banku hipotecz. we Lwowie 200 | 295 — |-305 

Akoyo Banku gat. dla Hand. i Prs. w Erki „ laaa a E 

Losy krajowe. | 
Losy miasta Krakowa -. . . „ , , I] 19 30 
Losy miasta Stanisławowa . . | 11103 * || Ra 


Na każde za 


żądają 


Salon Mód 


Józefiny Zawistowskiej 


Kraków, Rynek 46, 
przyjmuje wszelkie zamówienia Strojów 
damskich i dziecinnych, miejscowe i na 
prowincyę; także udziela się lekcyj kroju. 


(1998 1-) 
i katholisch, sucht Stel- 
Fine Frau, lang als Stütze der Haus- 


frau oder zu Kindern als deutsche 
Bonne. — Gefallige Offerten bitte un- 
ter Adresse Agnes Bogatzka, Ratibor 
pr. Schlesien, Niederwallstrasse Nr. 15. 
einzusenden. 


Do umieszczenia są; 


guwernantki, bony niemki rodowite, panny, gos 
dynie folwarczne, pokojowe panny, jak również 
wszelka służba żeńska, nestgpnie ekonomowie, £o-f, 
spodarze, karbowi, ogrodnicy, młynarze i wszelka 
słaba dworska. 


Dom komisowy Stanisława Aug. Gamdoura 
w Biały przy Bielsku. 


E. piętro 
jest od św. Michała do wynajęcia 
przy ulicy Kopernika pod Nr. 25 


Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
aznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Miikuekiego 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Fränkel 


przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


= Jestem zadowoloną = 


zupełnie zadowoloną 
na całe moje życie — 
gdyż właśnie 
— wygrałam terno — 
a przez kogo? Czyż potrzeba 
się jeszcze pytać? Zastos o- 
wałam się Ściśle do in- 
strukcyj profesora R. Orlie e, 
obecnie właściciela dóbr i wójta 
w Neuhoff pod Berlinem. Jemu 
więc przypisuję 
Zatecz. Marya Buchner. 
tani i - 
fesor R. Orlice teraz owy 
"ace ma darmo 
1 posyła najnows 
sob á ami dada 


(1988) 


(1987-1-3) 


(1885-4-30) 


(1578) 


tą wygranę. 


w Neuhoff pod 
t opłatnie mm 
az wygra- 
opłatnie. mą 


a 
8% 
È 
e 


GELEN aptekarza 


% 

p ze słynnej fabryki J. EHH. Merck w Hamburgu, 
% BÆ Portlard Cement 728 
% i Wapno hydrauliczne 


z fabryki w Perlmoos-Kufstein, 
utrzymuje jak w poprzednich latach na składzie i 


nawozowe 


świeże transporta firma: 


F. Bruno Hahn w Krakowie 


przy ulicy Grodzkiej L. 53, 


handel towarów galanteryjnych. morymborgskich, stor, 


JE 5 


4 


zabawek i magazym robót haftowanychs 


wodę kolońską pravdi i najlepszą 


Firma ta dostarcza do Dworów austryackiego, tureckiego , wło- 
skiego, hiszpańskiego, portugalskiego i greckiego, i jest powsze- 
chnie lubianą, — oprócz tej ma także na składzie wodę kolońską 


Johann Maria Farina gegenüber dem Julisch Platz 
Johann Maria Farina z 
Johann Maria Farina opatrzoną Nr. 4412. 


Parfumerye, wody, pasty, proszki do czyszezenia zębów i płuka- 
nia ust, wody do mycia i udelikacenia cery na twarzy i do nisz- 
czenia piegów; tynktury do farbowania włosów, wody do mycia 
i oddalania łupieżu, do konserwowania przeciwko siwiźnie i wy- 
padaniu włosów; octy tnaletowe i tympodobne kosmetyki, zawsze 
świeże i z najlepszych źródeł zagraniczn francuskich i angielskich. 


robienie. 


W Paryżu, rue St. Lazare 11, — 
czyńskiego i Redyka, — we Lwowie 


z firmą 


Johann Waria Farina 


gegenüber dem Neumarkt. 


z następujących firm: 


n 


(1827-3-) 


- OSŁARIENIACH MEMI 


pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze $ ; 


JĄCE. 


zalecają 


KROPLE ODRADZA 


Każdy flakon, 


Dra Samuela Thompson. 


Altenmarkt 


który nie będzie opatrzony podpisem "pana 


niowcach u p. Golichowskiego, 


Ces. i król. 
Najwyższe 
uznanie. 


GLEICHE 


stacya Feldbach wę 


Kąpiele 


w Styryi 


Rozpoczęcie pory 1 maja 


7» n 


kuracyi winogronowej w początku września. 
, „ „Szezawiki alkaliczno-muriatyczne i żelaziste, żętyca owcza, 
igliwiowe i rozproszkowanej solanki zdrojowej, 
kąpiele żelaziste, kąpiele rzeczne, kąpiele igliwiowe, żimne kąpiele z 
do kurącyj zimną wodą, 

Zapytania i zamówienia na miesz 


kąpiele z 


cya zdrojowa w Gleichenbergu. 


Wiedeń 16 lipca. paca | żądająj 
Obligi długu państwa. 

4,9% Renta papierowa . . . . . » | 72 85| 78 — 
4'/,% Renta srebrna . . . . . . . 78 60] 73 15 
4% u Koi E E RYC S 88 10| 88 25 
8%,% Losy z roku 1854 po 250 xłr.. . |125 251195 75 
4% > z 1860 „500 , » [183 —|123 50 

4% » » 1860 „100 „  . 184 75/134 
SRECHCHB CE 
78 50/174 — 
Losy Como-Renten” CA o | = —| 2981 

Obligi i 1 jno. 
Ea AN OMELET 10% podać. [104 50| — -- 
Bukowiiskie s s 96 50| 97 50 
Galicyjakie> 1-2 s%: = — 97 70| 98 10 
Morawskie . . . . . . a: Ra 03 59/14 50 
Niższo-A! l6 » s 05 50/106 — 
Wyższo- kie = a 02 50 — — 
z SE GLOSY . 3 99 —| — — 
pra TEZY CZWSCZE 03 50/104 25 
Siedmiogrodzkie . . . . f% ? 98 50|. 94 — 
Węgierskie . . . . . . » Ea || 94 BONE 
kac z klauz. 1867 x 5 98 50| 94 — 
Obligi poź. kolei węgierekłej . ”. . |126 50l126 75 
6% Renta węgierska złota ... . . . 109 70/109.8b 
44% n - » (za Ostbahn.) || 87 50| 87 75 
Akcye bankowe 
An lo-austryackie o Banku . 120 złr. (133 70/188 80 
Boden-Credit wogiorskię . . 140 alie — — 
, aus ie . . 80 „ |207 —|208 — 
Credit-Afstalt dla Ham i Prze. 160 „ |280 20280 40 
n » węgierskie + « 200 » 265 — 
ao Raik MIES 200 , | -- —|— - 
compt-Gesell. niż.-wustr. 500 188 — — 
Gal. Banku dla Hand. i Przem. 200 7 | 2/92 — 
Austro- wog. Banku (Nat.-Ban.) 600 » |883 — — 
Unionba > e 079 ło «a 100 „ -|MLL'G0OAŻh 80 
Varkehrsbank ególny . 140 180 —|130 50 
Wied. Bankverein -. 100 > |138 756/139 — 
Akcye kolei. | 

A E 5,2; [zs 50| 74 — 
59 751160 — 


Donau-Dampfach.-Ges. . 
Elżbiety nę ZACZ 
a akt Ok JEŻ 
zburg-Tyrol. < « 200 
Ferdynanda Nordbshn . 1050 
Franciszka Józefa. . 
Gal. Karola Ludwika . 
noszycko- Odarberg. 
wowsko-Corn.-J. 7 
Nordwest austr. szy 


40 (110% 6-79 


Weg. gal. Łupkowska . - 
» ord-Ost . . k 
»  Westb. Stahlw. ; 

List ; 


CEE EFE A JEJ JE JEJ JEJEJE| 
553554%W33353YP3W%Y%Y «M HE i 


CEEEEEEEEECERE 


6%%Agr. Zakł. Kr. dla Gal i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allgem. złotem płatne 

3 b papier. 33 lat 
6% Towarz; kred. sko zh o 18 lat 
7% Listy dlużne Włość. s 20 lat 
6% Towarzystwa kred. 3 36 la 
DWA złote 36 lat 


5% cyj. Towarz. kredyt. ziemsk. . 
5% -, Bank? m”, „ TOWó 37 lat 
68:25 anku Hipot. lwow. . . . 
6% k Banku Włość. lwow. . . . 
j 5% Bank. austr, weg. (Nationalb.) w. a. 
5% Snlaako-a str. Boden-Kredit-A nstalt 
5 A% €g- 0g6]. Bolen-Kredit . 34 lat 
5 4% S Boden-Kredit-Institut , . . 

F rioryteży kolei. 

Albrechta —/, ` nna 

AlfldFiume || * I ggg T 5% 

» Em. 1874 ; 200 
Donau - Dampfzch, 100' i 200 zł.” 6% 
ety e raaa © + 100 złe. 4%,% 

, 20N 


, powinien być uważany za fałszerstwo i pod- 


w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
w aptece p. Mikolascha, — w 


NBERG 


> 


gierskiej kolei Zachodniej. 


gazu 


kania i wody mineralne przyjmuje dyrek- 


otrzymała 
(1879-3-6) 


W. Müldner i Sp. w Tarnowie. 
"PH 


mleko, wziewania 
kwasu węglowego, 


TAE DZY NIS ENSA E 


Y 


Zmiana lokalu! 


Brukarnia znajdująca się do- 
tąd w Rynku, w domu Wgo Grossego 
przeniesioną została ma ulicę 
Szewską (dom Wgo Heggenber- 
gera L. 228) i poleca się Szan. Publi- 
czności, ręcząc za sumienne, szybkie 
i gustowne wykonywanie wszelkich 
robót w zakres drukarstwa wchodzą- 
cych po.cenach najprzystępniejszych. 

Drukarnię tę zaopatrzyłem w dobór 
najpiękniejszych czcionek i we wszel- 
kie gatunki papieru. (1922-3-3) 
A. Koziański. 


E A 
Osoba w średnim wieku życzy so- 


bie zająć się gospodarstwem 
lub dozorem dzieci, w mieście albo na wsi, 
za mierną cenę. — Wiadomość przy ulicy a 
Różannej pod Nr. 412. (1939-2 3) 


Rutynowany ekspedytor pocztowy 


poszukuje stałego umieszczenia przy je- 
dnym z nieeraryalaych urzędów poczto- R 
wych. — Bliższa wiadomość pod adresem s 
K. H. Kraków poste rest. miasto. 

(1927-3-3) ń 


francuskie, holenderskie i saskie, i 
świeżo Wi w rozmaitych gatunkao 
KŻ m w wiakin wyborze (1534-20-20) 


rulon od Q© ct. i wyżej, 


także sutukateorye sufitowe, cormiy ME 
moble i story do okiem — polecają 


Hutrzeba i Murczyński wKrakowie 


Biuro nauczycielskie 
Anieli Dembowskiej 


w Krakowie 
przy ulicy Mikołajskiej L. 436, I. piętro, 
|poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane nauczycielki Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. — (Listy 
przyjmują się opłacone). (1521.45) 


a] 


3 
R 
3 
4 
53 
3 


53 
R 


Ax 


Aa PR KŻ 


ta) 


Poszukuję 
zdolnego podróżne zo, 


dla sprzedaży maszyn do szycia, który 
włada językiem polskim i niemieckim. — 
Pensya stała i prowizya. 

Tylko zdolni młodzi ludzie zechcą się 
zgłosić do mnie w niedzielę od godz. 9ej 
do 10ej zrana. (1873-4-4) 

G. Nelidling'er, 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 337, 
„główna ajencya The Singer Manufactu- 
ring Company w Nowym Jorku, najwięk- 
szą fabryka maszyn do szycia na świecie. 


Niłodzieniec 


w wieku lst 16, który ukcńozył 3 klacy gimna- 
zyalne w Opawie, władzjący niemisskim i polskim 
jozrFiem, poszukuje poszdy jako praktykant 
w Księgarni lub kandlu. — Bliższe wiado- 
mość w hendlu F BRUNO HAEN » Bravto=i* 
iub poste ressante S. S. Przemyśl. (1944 3-3, 


Potrzebny jest kaplisł 
od 6000-do 19000 zir. 


na majątek ziemski lub kamienicę, 

na pierwszą lokacyę po Towarzysi- 

wie kredytowem ziemskiem pod ko- 

rzystnemi warunkami. 

Bliższej informacyi udzieli z grze- 

ezności 'Wny Maurer przy ulicy T a- 

niej pod Nr. 179 w Krakowie. 

(1930 2-5) 


Fabryka cykoryiw Podgórzu 


poleca PP. Handlującym swoje wyroby 
odznaczające się tak dobrocią, jakoteż 
mierną ceną. Wszelkie zamówienia i ko- 
respondencye przyjmuje właściciel Jakób 
Krieger w Podgórzu. (1850-3-3) 


Rudolf Fuchs 


FABRYKANT POWOZOW 
w Białej 

oznajmia, iż ma powozy w różnych 

kształtach po najtańszej cenie do 

sprzedania, (1806-7-29) 


Zamówienia 
na potrzeby Kościelne z najcel- 
niejszych fabryk — również kupno 1 
sprzedaż starożytności, jakoteż 
dobrych ołejnych obrazów, przyj- 
muje J. H. S. przy ulicy św. Jana pod 
Nr. 301 na pierwszem piętrze. (1981-2-3) 


339989593WWWW; 


% 


5 
1 


Ich ertheile auch während der 
Ferien deutschen Unterricht 
und bereite fiir deutsche hóhere 
Lehranstalten vor. (1933-2-2) 


B. Michael, 
ulica Sławkowska L. 286. 


Zmiana lokalu. 


Salon Mód i Pracownia sukien 
damskich podpisanej przeniesiony zo- 
stał pod L. 57, ulica Grodzka, dom Wej 
Szpenglerowej, pierwsze piętro od frontu. 
Poleca kapelusze i czepeczki na każdą 
porę najmodniejsze. J. Figlowa. 
(1928 3 3) 


TAMAR INDIEN 
GRILLO 


W Paryżu, ul. Gramont 25; w Krakowie w apte- 
kach pp. Trauezyńskiego i Redyka; we Lwowie 2 
w aptece p. Krzyżanowskiego. [1900-29-] 


Pracownia wyrobów blacharskich 


W. Rabinowicza w Krakowie 
przy ul. Wałowej pod Nr. 107 D. VIII 
poleca swoje wyroby, oraz podejmuje się 
pokrywania i reperacyi dachów blachą że- 
lazną, cynkową, przecynkowaną, (verzin- 
ktes FKisenblech) łupkiem kamiennym , 
szląskiemi i angielskiemi w najlepszych 
gatunkach w różnych kolorach i z rozma- 
itemi ozdobami według życzeń i projektów, 
tekturą ogniotrwałą lub filcem, które to 
materyały -posiada w zapasie po cenach 
fabrycznych i także je odprzedaje. i 

Filcowe ogniotrwałe angielskie i tektu- 4 
rowe pruskie pokrycie dachu może być 
wykonane bez naruszenia gontów i pokry- 
cie to jest daleko tańsze od gontowego. RA 
Nad mienia również, że oprócz powyższych 
materyałów utrzymuje na składzie „gips 
i portland Cement* używany do różnej 
budowy. Cement ten znajduje się w becz- 
kach rozmaitej wielkości i jest daleko taħ- 
Bzy, a nieustępuje żadnemu w- dobroci i 
w trwałości. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia punktu- 
alnie pod własną gwarancyą nie tylko na 
miejscu ale nadto i na prowincji. (861-19-) 


9999999999 


% 
T 


cukierki z owocu roz- 
walniającego przeciw 
ZATWARWZIE- 
NEGM, Hemoroidom, A 
Migrenom. — ago- 
dayi przyjemny 
środek dla dzieci. 


Czer- 
(1798-2-) 


Złoty medal 
Paryż 
rok 1878. 
a 


mienie 
ku po 


berbach w Krakowie przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 263, 
Poleca się również wapno do upra- 
wy roli. (1818-10-14) 
Wiktor Ferber w Podgórzu. 


urządzeniem 


(1130-7-10) 


płacą żądająj a — a dO 
ZE: = płacą |żgdajej łacą | żądaj 
3 GER F Elżbiety Linz-Budweis. 200 sł. 5% |101 40101 80] Clary . . . . o. 42 , F = Ut 
178 asia 76] > Emma: : o >” oz log oo| arra | ampisha: >GG 4 
A n . sa —|102 5U] Ins LL ŁOMOPWNALNE --3%0 
ER Sg Ep aaa so S a Ą 00 —|100 26 Keglowiclia - ERA MIOJĘE 
170 -1170 76] Ferdyn.-Nordb; on ikr. 4% hios- 50106 — Ofe paląca oain | | a 
AOL ~e ; wal. a. 
150182 —|  „ Mor-Szląz linia 1871/72 ” 6% Hog noca 28 Palffy. . n - . 
TA COME -- ? poż. TE 1872. 7 2 maa SES Raka 
ra AK » Jo 1876 r. . . 100  , 6 —| — -| Salzburgskie . . 
4 ir ce Franc. Józefa Em. 1867 200 P 101 60/102 —| St. Genois . . 
149 aea » Em. 1873 200 , 100 75/101 50] Stanisławowskie . . . . . 
142 25/142 75] Gal.-Kar-Lnd. I Em. ©. 300 f 105 50|1067— 
por et 25 m nm IM „1867-3800  , 
HIDS » 1871-3800 ., 
5 —|245 50] Koszycko-Odęch.”. . . 200 : 
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